
W ydanie połudn iow e.
P n c d p l a t a

■a „Głos NarodH“ wynosi: 
- Krakowi*: mienięoinis 

kor. ł —. Za odnoszenie de 
ariawkinii dopłaca się 40 

k:Jorsy miesięcznie. 
Airae Administracji: Gar­

n k a  7.
Biuro filjalne: Sic~ska II.
Wian pojedynczy zwykły: 

10 kal.
W ian a popraednisk dni: 

UO kal.

8ŁIB UROŃ
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W KOKU 1893 PRZEZ JÓZEFA RO&OSZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

W ydani? południow p.

na „Głos N a.-.ia ' wynosi: 
Na prowincji: miesięczni* 
kor. S'40. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12‘—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lnb nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy, numer na 
prowincji o 2 kal. drożej.

Ogłoszenia (insaraty) przyjmuj® przedsiębiorca tego działu p. Karol Annatowioz, w biorcę inseratjw«m „Głosu Narodn“ przy ul. Szewskiej 1. 13, pod • zarządem p. Ignacego 
Płoraara. Od miejsca wiersra drobnam nismem (petit) za pierwszy raz II  kalany, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
■akrelogi eto. wiarus 80 kal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna. w Wiedniu Haasenstein 8t Vogler (także w Hi mburgu, Frankfurcie 
■ad Menem, Berlinie. Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosia, M. Dnkes, H. Sokalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38, Sociśtś Mutuella de Publicitś, A. Lorette uirec

tenr, rut Conmartin.
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Czas odnowić przedpłatę.
Pnm m m erata w y n .s i  na  p ro w in cji:
Z a n ie s ią c  w rzeb leń: 2  k . 40  h.
Do k oń ca  g ru d n ia : 9  k . 6 0  Jr.

Za Mmtmnę adresu dopłaca się 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonentów canlerających 

aBł*s Narodii" w Administracji (Garbarska 7), 
•IN w Biurze filjalnen (Szowska 13) prenume­
rata wyaosl:

Za alesląc wrzesień: 2 kor.
Do końca grudnia: 8 ker

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów czternasty arkusz 
» Wyboru dzieł Alarconac, a w szczególności ro- 
ai&nsu osnutego na tle życia Madrytu p. t.: 

„SKANDAL".

Odezwa Komitetu Centralnego.
Wyborcy!
Zbliżają się wybory do Sejmu, jedynego 

na obszarze dawnej Polski prawodawczego ciała, 
w którem brzmi polska mowa.

Centralny Komitet przedwyborczy w tej 
ważnej chwili wydaje niniejszą odezwę z peł­
ną otuchą, iż głos jego znajdzie życzliwy od­
dźwięk wśród szerokich koł wyborców wszy­
stkich stanów i tych wszystkich stronnictw, 
które Stojąc na gruncie narodowym, pracę pu­
bliczną podejmują w celach narodowych i dla 
obrony ogólnych interesów całego kraju.

Komitet centralny me usuwa też od po­
selstwa żadnej warstwy społecznej, ani żadnej 
naprzód nie wysuwa i żadnych kandydatur nie 
narzuca, ale pragnie tylko dołożyć ze swej 
strony wszelkiego starania, aby w przyszłym 
Sejmie zasiedli ludzie godni, rozumni, state­
czni, znający wszechstronnie stosunki i potrze­
by kraju, —  ludzie, kturzy pracę dodatnią 
potrafią skierować ku temu, co zdolne jest 
węzły społeczne zacieśnić a organizm narodo­
wy pod względem cywilizacyjnym i ekonomi­
cznym wzmocnić. Niech więc ogół wyborców 
skupi się pod narodowym sztandarem i niech 
objawi wyraźną wolę usunięcia tego wszystkie­
go i tych wszystkich, co podkopują siłę i rozbi­
ja ją  jednolitość naszego narodowego organizmu.

Wybierajcie więc ludzi stałych przekonań 
i pewnych zasad, zdolnych zawsze stauąć w 
obronie praw waszych, oddajcie wasze głosy 
kandydatom, którzy działać będą z odwagą i 
miłością, z gorącem sercem i trzeźwym są­
dem, z męską stanowczością, — ale bez ją ­
trzenia i drażnienia.

Wyborcy! Sejm nasz nie posiada tei peł­
ni praw, które mu się słusznie należą. Mimo 
to liczne, trudne i ważne są jego zadania, 
które dotykają najżywotniejszych interesów o- 
bu bratnich narodów, Polaków i Rusinów, ten 
kraj od wieków zamieszkujących i w nim do 
zgodnej i wspólnej pracy powołanych. Sejm 
ten ma nietylko stać wiernie na straży naj­
droższych naszych skarbów: wiary, mowy i 
obyczaju ojczystego, ale musi także z całą u- 
silnością zdobywać na przyszłość szersze pod­
stawy i lepsze warunki d.a wzmocnienia i u- 
doskona^nn samorządu i narodowych insty- 
tucyj, dla rozwoju oświaty dla j odniesienia 
rolnictwa, handlu i przemysłu, dla utrzymania 
poiządku i równowagi w fiuansacu kr,iju, dla 
wzmożenia bogactwa narodowego i krajowego 
kredytu. Pamiętając o potrzebie skutecznego 
przeprowadzenia podjętych już ważnych prac

w dziedzinie regulacji rzek, budowy dróg wo­
dnych i kolei żelaznych, będzie również obo­
wiązkiem Sejmu zająć się pomyślnem rozwią­
zaniem rozlicznych kwestyj natury socjalnej, 
zmierzających do podniesienia stanu włościań­
skiego, rękodzielniczego i robotnicz.-go. Wo- 
góle dążyć będzie do systematycznego rozwi­
jania tego wszystkiego, co stanowi moralną i 
materjalną treść naszego bytu narodowego.

Ufamy też, że społeczeństwo polskie zro­
zumie należycie ważność obecnej chwili i że 
obywatele tego kraju, powołani do urny wy­
borczej, spełnią swój obowiązek poważnie i su­
miennie, kierując się dobrem kraju i zdrową 
myślą publiczną.

Tam, gdzie staje do walki kar.dydat, któ­
ry wbrew dziejowej tradycji chce naród naro­
dowi przeciwstawić, lub tam, gdzie sięga po 
mandat wyznawca kosmopolitycznych haseł, 
stawiających interesa jednego stanu ponad in- 
teresa całej Ojczyzny, tam jest obowiązkiem 
prawego Polaka nie cofać się przed żadną 
walką, lecz karnie wszelkiemi siłami poprzeć 
wybór kandydata narodowego, — tam należy 
poświęcić różnicę osobistych zdań, aby zape­
wnić zwycięstwo wielkiej wspólnej sprawie. 
Pamiętajmy bowiem, że dobro i przyszłość 
kraju wymagają, aby przy wyborach nie zwy 
ciężyły hasła, rożnie* ające waśń w łorne na­
rodu, lub czynniki burzące spukój w kraju, 
ale, aby zwyciężyła: rozwaga polityczna i ró­
wnowaga społeczna.

Wyborcy!
W  tej myśli, zarówno rozumnej, jak pa- 

trjotycznej, przystąpmy do głosowania, a wów­
czas z wyborców wyjdzie reprezentacja kraju, 
która ponad zabiegi i zawiści stronnictw i po 
nad agitacyjne hasła społecznego przewrotu, 
wzniesie wysoko sztandar czystej i nieznużo- 
nej pracy publicznej dla dobra i szczęścia ca­
łego naszego kraju, wszystkich jego warstw 
i wszystkich jego stanów.

Synowie jednej ziemi* spadkobiercy jednej 
przeszłości, wspólnemi siłami, w duchu szla­
chetnych tradycyj, pracujmy zgadnie dla zdo­
bycia lepszej przyszłości! W tym więc celu 
niech każde patrjotyczne społeczeństwo pol­
skie stanie szczerze w służbie gorąco umiło­
wanej Ojczyzny i niech dźwiga moralnie i ma- 
terjalnie jedyną dzielnicę Polską, - w której 
nam się wolno swobodnie rozwijać, w której 
możemy jawnie strzedz świętego znicza trady­
cyj i nadziei, przekazanych nam przez przod­
ków i snuć dalej nić politycznych naszej Oj­
czyzny d z ie jó w .__________

Komitet centralny przedwyborczy: A ndrzej 
Lubomirski, przewodniczący; Stanisław Jędrze- 
jowicz, Dr Włodzimierz Kozłowski, zastępcy 
przewodniczącego; Teofil Merunowicz, Dr Ale­
ksander Yogel. sekretarze. Dr Byk Emil(!), 
Chyliński Michał, Cielecki Artur, Cień3ki Adolf, 
Dr Czaykowski Władysław, Ks. biskup Fischer 
Adolf, Dr Horowitz Leon(!), Dr Jabłoński 
Stanisław, Jaworski Zygmunt Konopka Stefan, 
Ks. Dr Lenkiewicz Zygmunt, Dr Leo Juljusz, 
Maniewski Marjan, Męciński Józef, Michalski 
Michał, Dr Ostaszewski-Barański Kazimierz, 
Dr Paszkowski Franciszek, Rayski Albin, 
Dr Schiitzel Stanisław, Sękowski Stefan, 
Dr S u ł k o w s k i  Tadeusz, Sozański Feliks, Sta­
dnicki Stanisław, Teodorowicz Antoni, Toro- 
siewicz Mikołaj, Górka Ludwik, Yivien Jan, 
Wiśniewski Leonard, Wódzicki Antoni.______

Wybory do Sejmu.
Wśród wyborców żydowskich rozrzucono na­

stępującą odezwę niemiecką, wydrukowaną he- 
brajskiemi literam i: „Szanowni wyborcy! Osła­
wiony płaz spadkowo-mandatowy, założyciel tu­
tejszej jaskini gry („Małe Monaco") wysuwa się 
zuowu na widownię: tym razem, otoczony całym 
swym zbrodniczym sztabem, ma odwagę, zgłosić 
wobec nas swoją kandydaturę na Sejm krajowy. 
Miejcie się na ostrożności! Ta zrraja nie cofnie 
się przed żadnemi groźbami, aby tylko dopomódz 
swemu hersztowi do osiągnięcia celn. Te jednak 
względy nie powinny was odstraszać i odbierać 
odwagi przed podjęciem z wszystkich sił walki 
przeć jwko tym hyenom wyborczym. Ten korrup- 
cjonista nie poprzestaje na sromotnych postęp­
kach, jakich się dopuścił wzgię leni naszej gminy, 
lecz ma czoło przysporzyć jej jeszcze większej 
hańby przez wysnnięcie swej kandydatury. Lecz 
wy, Szanowni wyborcy, zastano w.-.ie się nad tern, 
jakaby na Was spadła odpowiedzialność, gdy­
byście obojętnością swoją i bojaźnią dopomogli 
do tego, aby na naszą, od dawien dawna powa­
żaną gminę spadły taki wstyd i taka hańba!

„Szanowni Wyboicy! Poznajcie tego płaza 
polującego na mandat, według wyliczonych ta  
jego własności, i potrawcie go nazwać po imie­
nin! Jakiego leszcze więcej do woda Wam trzeba 
na jego niegodziwość i nikczemność? Teruz roz­
chodzi się metyle o Dostawienie, jak raczej o usu­
nięcie kaudydaturj, która wstyd nam przynosi. 
I to będzie głównem zadaniem nąjbliżjzogo zgro­
madzenia przedwyborczego. My, żydzi, musimy 
być przy wybierauiu żydowskiego kandydata 
szczeg tnie ostrożni; lepiej wcale żadnego żyda 
nie wybrać, jak mamy wybrać jakiegoś ła daka, 
gdyż jesteśmy, niestety, do tego przyzwyczajeni, 
iż za gaigaii«twa jednostki robią odpowiedzial­
nym ogół. Możecie być jednak, szanowni Wy­
borcy, pod tym względem spokojni i pewni, że 
nasi chrześcijańscy współbracia jakiegokolwiek 
kierunku politycznego zawsze będą się pilnie 
tego wystrzegać, aby nie ściągnąć na siebiB nie­
nawiści za to, że popierają swymi głosami kan­
dydaturę żyda, którym my się brzydzimy, i który 
tak samo dla nich, jak i dla nas jest hańbą*.

Jak  się z tego okazuje, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy konserwatyści robią dobrą speku­
lację, popierając kandydaturę Horowitza; ścią­
gają bowiem na siebie wzgardę Chrześcijan, a ży­
dów wcale nie pyskują.

* Centralny komitet wyborczy ichwalll w dalszym 
ciąga przyjąć do wiedomcści następująco kandydatu­
ry z gmin wiejskich, przedstawione mn pnez komi­
tety powiatowe : Hor (deska ; p. AntoiJ Theodorowies; 
Kostów JF  Filip Zaleski; Lwów: p. Teofil Meru- 
nowici; Nisko : p. dr Klemens Fosthoim; Rohatyn: 
p. Mikołaj Torosiewiez; Tsrnów: JE. Eustachy ks. 
Ssngmszko. — Komitet centralny wyboruy. Prezes: 
Lubomirski; Sekretars : Vogel.

* Z Rzeszowa donoszą: W b“li „Gwiazdy* od­
było sią igromadzsnie przedwyborcze kandydata lu­
dowców ruskiego włcio*»nina Włodz. Fruci. z Białej. 
Pierwszy przemówił poseł Bomba, zaehteająe do spo- 
kcjrij dy >knsji nad ki indydatorinii, których było kil 
ka. Zgromadzeni wysłuchali tej mowy z względnm 
milczeniem, lnwozej przyjęte zostały nowy ąnasi kan­
dydatów, Kalandyka, Szajera i Saagali, zwłaszcza 
teijo ostatniego, podczas których drobna liszabnie, 
Ieez głośna partja Szajara nie dała przyjąć kandyda­
tom, ani też mowcom dc słowa, wznosząc nieludzkie 
wrzaski i głeśne okrzyki na czsść swojego przjdo- 
wrika. Po całogodzlnnam dsremnem miłowania przy* 
wrócenia spokoju i porządku, zamki, jł przewodniczą­
cy zgromadzenie, na którem nie deso prryjść uu gło­
su właściwemu i.icjatcrowi zgronadzonia.

* Dtputacje w-ościan z noroi,de ikiego ciągle 
pnszą p Znamirowikiego o przyjęcie kandydatury. 
Kandydat Tcmisz Ciągło oświadczył, że kandydować 
nie będzie.

* W Stanisławówskiem zrezygnował p. Edward 
Marynowtki na rzecz p. W hćziaierza Gniewosza z
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kandydatury w większuj’ w inności

* Z Wadowic piszą do n i s : W powiacie wado­
wickim rnch wyborczy z każdym dniem stjja się co- 
raz bardziej ożywioay, a ton nadaje mn ks. Stoja- 
lowski, który jeżdżąc z miasta do miasta i ze wsi 
do wsi, odzyskuje dawną popularność, którą utracił 
przy ostatnich wyborach do Bady państwa. Wówczas 
pokonnł go dr Opydo i poróżnił z obywatelstwem 
wadowickism, która za swym burmistrzem zawzięcie 
agitowało, obecnie jednak Wadoriciania wraz z Bo­
chnią, mając swego posła, nie przeszkadzają ks. Sto- 
jałowskiemn w agitacji, którą on energicznie prowa­
dzi. Wprawdzie na każ dem prawie zgromadzenia spo­
tyka aaiędzy swoimi takich, którzy przeciw niema 
występują, lecz nmia się ich sprytnie pozbyć lnb dla 
siebie pozyskać, a crządihjąc zgromadzania tylko 
między swoimi, nnika lodowców, którzyby mn bru­
ździli. Dlatego też p. Styla tylko dwa razy udało 
się być na jrgo zgromadzaniu i jaki taki sukces o- 
sięgnąć. Agitacja obecna, prowadzona przez ks Sto- 
jałowskiego do spółki z p. Stohandlem, ma na celu 
odpowiednie usposobienia ludności na zgromadzenie, 
które ma się odbyć po skończeniu prawyborów w 
powiecie wadowickim. Ponieważ zaś ludowcy nie zwo­
łują tn żadnych zgromadztń, łatwo się dorozumieć, 
jaka będzie decyzja, która na tern ogólnem zgroma­
dzeniu wyborców ma zapaść co do wyboru kandydata.

Podczas gdy ks. Stojałowski gorliwie pracuje nad 
zjednaniem sobie szarokkgG ogółu ladności tutejszego 
powiatn, to jego kontrkandydat Indowiec Styła, jakby 
znużony trudami poselskimi, spokojnie oczekuje wy­
niku wyborów, chyba, ża mu się uda czasem zakłó 
cić harmouję na zgromadzaniu, nrządzonem prz*z ks. 
Stojałowskiago, lub jego pomocników.

Co do kurji miast Wadowice— Bochnia, to w W a­
dowicach brak zupełny ruchu wyborczego, który wła­
ściwie zakończył się tu już zgromadzeniem, odbytem 
dnia 25 sierpnia w sali „Sokoła1*. Udział w tam 
zgromadzaniu wzięło około 30 obywateli, łąeznia 
z urzędnikami, pod przewodnictwem dra Opydy, bur­
mistrza i posła do Bady państwa, calem wysłuchania 
mów kandydackich dra ifaisa i p. Węgrzyna, obu 
z Bochni.

Pierwszy z nich na wniosek p. Grzybka, obywa 
tela z Wadowic, został uwolniony od obowiązku wy­
głoszenia swege programu politycznego, drugi zaś, 
p. Węgrzyn, zottrł n laprzyckylnia przyjęty przez rnia- 
szezan z tego powodu, ża uważano go za współwin­
nego z machinacjami Mi rszalskiego. P. Węgrzyn, 
przystępując do mowy kandydackiej, wystąpił przeciw 
komitetowi wyborczemu z powodu, iż zgromadzenie 
ogłoszone zostało tylko w dziennikach, przeto ręko­
dzielnicy nie mogli wiedzieć o niem i dlatego na 
zgromadzenie nie przybyli. Zauważył 'akże, że na 
zgromadzenie przybili tylko stronnicy dra Ifa iu  i są­
dzi, iż inni, którzy tu nie przyszli, są przeciwni jego 
kandydaturze. Jego mowa kandydacka nie wywarła 
prawie żadnego efektu, dlatego szanse są po Stronia 
dra Ifaisa, który niezawodnie zostania wybrany.

Obiegają pogłoski, że wadowiccy rękodzielnicy i

CZŁOWIEK BIE WIDZIAŁBY
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA

15) przez

H . Cr. W E L L S A .

(Ciąg dalszy).

— Doprawdy?.... No, to mi podaj rękę.... 
Chryste Panie! — wrzasnął nagle pan Marvel. 
Toś mnie przestraszył!... Chwyciłeś mnie, jak 
w kleszcze...

Namacał rękę, która go się dotknęła, potem, 
ostrożnie, lękliwie przesunął dłoń w górę, po­
czuł ramię, piersi i twarz porośniętą

Nie wierzył dotykowi własnych palców.
— To niepojęte... zdumiewające!... — mru­

czał. — Widzę przez ciebie zająca, biegnącego 
po polu, ale ciebie nie widzę... tylko...

Przyjrzał się bliżtg pustej napozór prze­
strzeni.

— Czy nie jadłeś czasami chleba z serem?.. — 
zapytał, trzymając wciąż rękę niewidzialną.

— Istotnie, jadłem; jeszcze me strawiłem, 
więc je widać...

— To dziwne!... — zdumiewał się pan Maryel.
— Nie takie dziwne, jak ci się zdaje.
— Wytłómacz-że mi, w jaki sposób zrobiłeś 

się niewidzialny?
— To zadługa historja... Zresztą nie o to 

chodzi. Bad jestem, źe cię spotkałem. Byłem na­
gi, bezbronny, wściekły, gotów mordować i pa­
lić po drodze...

— W alki Boże! — krzyknął pan Maryel.
— Nagle ujrzałem ciebie. Podszedłem z ty­

łu... Zawahałem się...
Zimny pot oblał pana Maryel.
— Pomyślałem sobie- — mówił dalej Głos — 

oto jakiś wyrzutek społeczeństwa. Takiego mi 
właśnie potrzeba... Więc zbliżyłem się i...

— Czemże ja ,  biedak, mogę ci się przy- 
-łnżyc?

drobne mitszczaństwo wstrzymają się od glosowania, 
nie tr.ająe odpowiedniego kandydata.

* Z Jarosławia donoszą: Dnia 26 sierpnia b. r. 
odbyło się plenarne posiedzenie Bady powiatowej ja ­
rosławskiej, na które przybył i człon h jaj, pesał 
Jędrzej Wilk z Sieniawy. Po udzielaniu głosu drowi 
Jahlowi, jako referentowi sprawy, na porządku dzien­
nym stojącej, domagał się Wilk, ażeby marsz., ks. Czar­
toryski, jemu wpierw pozwolił mówić. Perswazje 
księcia, że udzieli mu głosu po referencie, nie odnio­
sły skutku. Wilk wykrzykiwał bez przestanku: „pro- 
■zę o głos", wreszcie zaczął znieważać poszczególnych 
członków Bady, tak, iż marszałek przerwał obrady 
i policja na rękach wyniosła sromotnh Wilka z ra­
tusza.

* Z Tarnowa donoszą: W ssli magistratu odbyło 
się zgromadzenia komitetu przedwyborczego, w skład 
którego wchodzi 100 obywateli, wybranych na osta­
tn im  walnem zgromadzaniu daia 15 b m. Przybyło 
56 członków komitetu. Po wyborze przewodniczącego 
w osobie burmistrza Bogoyskiego, który powołał p. 
Szypułę i p. Ignacego Smalca na sikratarzy, rozpo­
częły się obrady.

P. J. Smalec stawia wniosek, eby komitet z łona 
swego wybrał komitet ściślejszy, w myśl uchwały 
walnego zgromadzenia. Przeciw temu przemawia dr 
Winkowski, twierdząc, iż komitat obecny, złożony 
z rozmaitych warstw i partyj politycznych, wystarcza, 
żeby akoję wyborczą nadal prowadził.

P. Zaremba stawia wniosek, aby komitat wezwał, 
prócz znanych krndydatów, osobistości, znane z po­
glądów politycznych, do kandydowania. Przeciwko 
temu przemawia p. Smalec Jan i dr G ddhammer, 
który wzywa obcenyeb, aby wybiaraio posłów postę­
powych, a sprzeciwia się zaprasznzia kandydatów 
z partji konserwatywnej, jak to w ob enej erze przed­
wyborczej 4 miasta galicyjskie uczyniły.

Wniosek ukonstytuowania ścisłego komitatu, jak 
i drugi wniosek, p. Zar™ iby, wzywania kandydatów, 
upadł.

W końcu zgromadzeiia wniósł p. Zaremba wnio 
sek wezwania listownie dotychczasowego posła Vay- 
hisgara do dalszego kandydowania. Wniosek tan je­
dnogłośnie jirs; jęto, a zarazem postanowiono wstrzy­
mać się z dalszą akcją prudwyborczą aż do odpo 
wiedzi p. V .yniegera.

* Z Bóbrki donoszą: Prawybory u nas skończo 
ne. Mimo zaciekłego tsroryzmu za strony duchowień­
stwa tuskiego, która w niektórych gminach posunęło 
się do najniamoralniajszych środków agitacji, nadu­
żywając wprost religji do celów wyborczych, wypadły 
prawybory prze’raźnie korzystne dla kandydatury hr 
Mycialskiego. Aby zarzut nadużyć duchowieństwa nie 
wyglądał na gołosł iwna,'  bezpodstawne oikaiżania, 
przytacz>m fakta-

E i. Zacerkiewny z Wodnik ;roził z ambony ka­
rami wiecznemi tym, którzy bęrą głosować na „Po­
laków i panów1*. Es. Iwasak, kooperstor w Ostrowie 
(majofku hr. Hyciclskiego) rzucał się jak opętany 
przy prawyborach, naraź ; .c  siebie na pośmiewisko

— Pomożesz mi zdobyć ubranie, mieszkanie 
i wiele innych rzeczy. Gdybyś nie chciał... Ale 
ty musisz chcieć...

— Zlituj s ię ! — jęknął pan Marvel. — Wi­
dzisz. ja  jestem biedak, oldartus... Nie zabijaj 
mnie!... Pozwól mi odejść spokojnie. W głowie 
mi się już mąci... Myślę, że oszalałem, albo co... 
Dokoła pustka... Niebo, ziemia, krzaki, nic wię­
cej... I nagle jakiś Głos wychodzi z powietrza. . 
Potem kamienie podskakują same... Co to wszyst­
ko znaczy?...

— Choćbyś łamał sobie głowę przez resztę 
życia, to tego nie zrozumiesz. Ot, lepiej słuchaj, 
co ci powiem.

Pan Marvel oczy wytrzeszczył.
— Wybrałem ciebie właśnie — mówił Głos. 

Ty jeden, oprócz tamtych osłów we wsi, wiesz, 
że istnieje Człowiek Niewidzialny. Będziesz moim 
pomocnikiem. Nie pożałujesz tego. Dokonamy 
wielkich rzeczy. Dam ci moc niezwykłą Ty 
nie wiesz, aką potęgą jest nie widzialność...

Głos umilkł na chwilę. W powietrzu rozle­
gło się kichnięcie.

— Ale, jeżeli mnie zdradzisz — mówił — 
jeżeli nie będziesz wykonywał tego, co ci roz­
każę...

,Silna ręka opadła na ramię pana Marvel. 
Ten krzyknął ze strachu i skulił się.

— Nie zdradzę!... Nie posądzaj mnie o złe 
zamiary! — prosił. — Powiedz, co mam zro­
bić... zrobię wszystko... wszystko, co rozkażesz... 
Boże! zlituj się!...

X Odwiedziny pac: i Maryel w Iping.
Gdy pierwszy strach minął, mieszkańcy Iping 

odzyskali mowę, a nawet wymowę. Poczęło się 
objawiać zwątpienie, z początku trochę lękliwe, 
ale tem niemniej wypełzały wątpliwości co do 
istnienia tego zdumiewającego zjawiska.

Łatwiej jest nie wierzyć w Człowieka Nie­
widzialnego, niż wierzyć w niego, choćby na 
podstawie niezbitych dowodów

Ci, którzy widzieli na własne oczy, jak się 
rozpnazci^ł w powietrzn, ci, którzy cznli na so-

ludn, (szczam życzliwego dworowi 1 udowadniającego 
tę życzliwość zwycięstwem kandydata, który głoso­
wać będzie na hr. Mycialskiego) zaś sikolę swoją 
duchowną na utratę reszty i tak zachwianej powagi. 
Proboszcz z Hrehorowa (powiatu BohatyńsUego), ni< 
zadowaliiając się agitacją w swoich stronach, jeździł 
po gnrntch tutejszego powiatu: Nowosielce, Czerem­
ch ów i groził chłopom pańszczyzną i mandatsrjusza- 
mi, jeżsli będą giesmać na „Polaka lub pana". Es 
Żeli szkiewicz z Z«porjczL_ posunął swoją prawdziwi* 
bezbożną robotę aż tak daleko, ża groził chtopor 
odmówieniem ostatniej pomocy duchownej, gdyby glo 
aowali wbrew jego woli. Jsżali tych kilka faktów 
zdołało przedrzeć zasłonę tajemnicy, jaką umieją ci 
duszpasterze osłaniać awoją działalność, to ileż nad­
użyć iłowa Bożego i stanu kapłańskiego ukrywać się 
musi jeszcze i nurtować w coraz trzeźwiej patrzących 
i myślących głowach ludu?

W tych dniach stanie hr. H/cialikl przed wy­
borcami w Bóbrce, calem wyłui aczcaia swego progrn 
mu politycznego.

W gminach ordynacji Boryrlcze sami włościanie 
agitują za wyborem hr. Mycialskiego, przenoszą! 
życzliwego ludowi rd iik a , ehociaż dziedzica, nad na 
prnazającego się a „zimnego1* dla biedy włośsiańsziej 
„profesora1*.

MIELEC, 27 gt.
„Mech żyje atarosta Chrząszczewski! Niech żyje 

marszałak Sękowski Niash żyje ks. Kopyciński! 
Kolas ńiki! P«ssł Erem pa! Etoda! Hańba staroście! 
Hańba księdzu! Preci z Erempą! Do młyna z nim ! 
Kłoda Judasz! Wyrzucić go ! Htńba Kłodzie ! Hań­
ba! Niech żyje! Precz z nim !1*, powtarzana przez 
głosy tubalne i piskliwe, wrzeszczana i ryczane, tu ­
pania nogami, stukot s e t s k  lasek, od czaau do c zu ju  
psykania i świstania, tłumiona tumultem podziękowa­
nia za zaufania i wypraszanie się starosty i marszałka 
od zaszczytu ( ! )  przewodniczenia tak Szanownemu 
Zgromadzaniu — oto pierwsza odsłona widowisk:, 
p. t.: „Wiec powiatowy w Mielcu**.

Po dobrej godzinie hańbowań przed* wsiystkim 
proponowanym przez więkazość na przewodniczących, 
połapano aię wreszcie, ża ludowcy z Erempą na czele 
nie chcą dopuścić do zorganizowania aię wiecu do 
wyboru prezydjum i chcą go w ten aposób „rozbić1*. 
Es. Stojałowski, nzjłepszj widocznie znawca taktyki 
rozbijań i... sposobów bronienia s'ę przadw rozbiciu, 
w jednej chwili z estrady przebiegł na salę i tu i 
nad uszami ludowców wołał wielkim głosem: „wy, 
gołowąsy, opoje, na żołdzie Erampy stojący kiałba- 
siarze, zostańcie tn na aali, hańbujcie, rozbijajcie 
sami siebie —  ale my przejdźmy do ogrodu! Pano­
wie proszę do ogradu!1*

Na skutek tych nawoływań, jakich 500 wieco- 
wników przeszło do ogrodu, reszta w liczbie 100 do 
150 pozoatała na sali strażackiej. Gdy z tej zwartej 
kompanji ludowców (istotnie przeważnie gołowąsyeh 
psrobozaków i cuchnących alkoholami) nikt się jnż 
nie odzywał, ks. Stojałowski wskoczył na estradę, by

bie dotknięcie jego niewidzialnej ręki, mogli być 
policzeni na palcach. A jeden z tych nielicznych 
świadków, Wadgers, ukrył się za żdazne sztaby 
swego sklepu, zaś Jaffers [leżał nieprzytomny w 
gospodzie pani Ha1!

Wielkie odkrycia, zdumiewające doświadcze­
nia wywierają mniejszy wpływ na umysły, niż 
fakty małej wagi.

Iping przyzwyczaiło się od lat wielu-świę­
tować i bawić się w drugi dzień Świat Zielo­
nych. Ludzie cieszyli się ua to parę miesięcy 
zgóry, więc nawet ci. którzy wierzyli w istnie­
nie Niewidzialnego Człowieka, starali się o nim 
zapomnieć i używać całem sercem rozrywek, na 
ten dzień zgotowanych. Wszyscy byli pewni, że 
już się we mgłach rozpłynął i nie da już nigdy 
znaku życia.

Na łące rozpięty był namiot, w którym pani 
pastorowa i inne damy nalewały herbatę; dzieci 
z wiejskiej szkółki pod dowództwem nauczyciel­
ki ludowej bawiły się w różne gry hałaśliwe.

Przyznać muszę, że w głębi niejednego sei 
ca był pewien niepokój; ale wszyscy ukrywali 
to starannio, trzymając wyobraźnię na wodzy, j

Wesołość była ogólna. Katarynki skrzypiały, 
zawodząc czułe melodje, wędrowni „komedjanci 
pokazywali sztuki, młodzież wiejska, przybrana,, 
w jasne tużurki i pstre krawaty, zalecała się do 
panien, wystrojonych, jak na wesele., j

Około czwartej jakiś nieznajomy wszedł dc ; 
wioski od strony Adderdnan Był to jegomość 
krępy, niedbały w ubraniu i okropnie zadysza­
ny; szedł jakby po rozżarzonych węglach i wciąż 
oglądał się za siebie. Zwrócił swe kroki ku ober­
ży „Pod Dyliżansem".

Pomiędzy innymi widział go stary powroź- 
nik Fletcher i opowiadał potem, że „odraza nie 
miał przekonania do tego człowieka". Pan Hux- 
ter spostrzegł, że nieznajomy mówi do siebie 
półgłosem.

Stanął przed gospodą i wedle upewnień pa­
na Huxter, toczył walkę ze sobą, zanim prze­
mógł się, żeby wejść.

_______________ (Ciąg dalgzy nastąpi)._______________

\
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a niej stół prszydjaJny porwać i pm nietć do ogro­
du. Wtedy podnioała lig przeciw niemu cała ława 
pięści i laaek. Naprzeciw tej ławie rzucił lig j a t  ś 
chudziutki ciłowieczyna, co najmniej 60-letni, a metr 
może mierzący i wołaniem : „bloźniercy ' afęży chce­
cie bić, ręce wam uschną, winra do an io !“ przywa­
bił dzielnych aieazczan mieleckich i rador yikich, 
ktćrzy w okamgnieniu wyrwali z ręM najzajadlej- 
azcmu z napastników ławką, którą zamierzył się na 
ks. Stojnłowskiego, uwolnili nswego księdza redakto­
ra 11 z oprcgi, a ludowców z posłen Krempą i adwo­
katem Nowaczyfiakim na czele zepchnęli z : strady, 
przykładając niejednemu jeszcze n» dodatek na plecy 
pamiątkę, żt „to nie rok 46 ty, ule 901 azy!"

Strony walczące rozdzieliła żendarmerja, a na- 
stfpnfc, w oclu utrzymania porządku, przyitr j.ła do 
opróżnieniu sali, wypraszając jednyon do ogrodu, dru­
gich (ludowców) na ulicę.

Po 5 minutowej pauzie wiecujący w ogrodzie po­
wrócili do sali. Przewodniczący a  wybrano przez akla­
mację marszałka poyiatu p. Sękowskiego, który je­
dnak w jloru nie przyjął, wychodząc z zapatryraLia, 
że „zgromadzeniu obradującemu nad wyborem posła 
z kurji włościańskiej powinien przewodniczyć włościa­
nin, tem więcej, że w czasie t  loletniej pracy wśród 
ludu przekonał się, iż nie brak włościan rozumnych, 
prawyrh na wskroś, statecznych i umiejących ład i 
porządek utrzymać". Jako jednego z te1 ich włościan 
wymienił wójta z Łysakówka p. Wojtusiaka; na wy­
padek pewiego braku rutyny przyrzekł r u  z eiłą 
gotowością przyjść z pomocą, czest uspokoił skrupuły 
p. Wojtusiaka w zajęciu krzesła prezydjalnego. Pier­
wszym, który otrzymał głos, był ks. dr Kopyciński.

Wzruszył wszystkich swem wezwaniem zgro­
madzonych „do zgedy, do spokoju i powagi przy o- 
mawianiu wspólnych trosk i bólów, — dróg, wiodą­
cych do wspólnego celu: uświadomienia i oświecenia 
włościan nietylko co do praw, jakie mjją i mieć po­
winni, ale i co[do obowiązków, jakie na nich ciążą".

Jako najważniejsze i najbliższe zidania posłów 
sejmowych i ludzi po za Sąjmrm dla ludu pracują­
cych, wymienił mówca: organizację taniego kredytu 
włościańskiego, zwłaszcza za pomocą spółek systemu 
Reiff. isena, wpajanie w włościan dueha solidarności, 
którego dobrą szkołą mogłyby być związki gminne i 
parafjalne celem wspólnego zakupu nasion, maszyn 
rolniczych, wiktuałów, celem wspólnych dostaw zbo­
ża dl; intendantnr wojskowych, domagrf się energi­
cznej akcji celem wywalczenia znacznych obniżek cen 
soli przynajmniej dla celów rolniczych, karcił surowo 
zakusy germanizaryjne Iwet skich dyrekcyj poczt i 
kolii —  brak dbałości administracji wojskowej o czy­
stą bieli ;nę dla rezerwistów, w końcu zaznaczył, że 
swej kardydetnry nie stawia, bo nadchodząca sesja 
Sejmora wymaga ludzi siltych, nietylko chcących, 
ale i umiejących praeowi <■ i na odwrót, skoro trze­
ba będzie na niej zająć się i reformą administracji 
gminnej, a obok tego niezmordowanie czuwać w naj­
ściślejszym związku i porozumie ni u tak z Kołem pol­
akiem, jak z Izbami handlowemi i rolniczemi i ca­
lem .połeezeńatwem, i by ta era przed.’( żeń kaniło 
wych i traktatów handlowych nie zgotowała krajowi 
gorzkich zawodów, a tała się podwaliią rozkwitu 
dobrobytu materjalnego.

Po tem przemówieniu wystąpił do harców z lu­
dowcami i poiłem Erempą ki. Stojsłowiki. Na wstę­
pie dał wyran swemu żalowi, iż nie może z powodu 
niesfornego zachowywania się lodowców prawić im 
prawdy w oczy. Zarzucił im, że stracili pra?o żale- 
n'.i s!ę na nadużycia wyborcze, odkąd Krempa wy­
darł i rozdarł w oczach całej komis, i wyborczej kar 
tkę głoaewania z nazwiskiem swego przeciwnika., od­
kąd znaczyli ki żydami, a potem okładali kijami 
tych, co przeciw Krempie głosowali, — odkąd jo- 
dnsją sobie zwolenników kiełbasą i wódką, przeciw 
czemu dawniej t .k  piorunorali. Krempa sam miał 
się przed nip wywnętrzsć, że na posłowaniu nic nie 
zarodił, ale jeszcze się zadłużył wskutek tych cią­
głych traktamentów i dzielenia się djetami ze swymi 
rywalami Kłodą i Miloaiem. ,

Zarzucił Krempie, że oddanie paru asłng swym 
przyjaciołom i kilku innym jidnostkom, to za mało, 
aby aię chwalić awą działalnością poseiaką. „Poseł 
ma pracować nad powstaniom dcbrych ustaw, a po­
prawą złych, pracować nad polepszeniem doli wszyst­
kich, całych warstw ludności, a nie rozdawać łaski, 
protekcje i jałmużny. Jałmużny rozdaje i spieszy z 
poi «ą uierotom i wdowom niajedna baba, a nie ma 
pre.onsji do posłowania i tem aię ona chwali.

„Co do interpelacji, których setki odczytywał 
Kn apa —  ciągnął dalej k« Stojałowaki — to sły­
szał śoie przecież, jak mu szło ich odczytywanie, jak 
po gradzie, choć czytał nie po niemiecku. Powin­
niście się go spytać, ile z lich s.m ułożył, a ile u- 
łożył Stapiński, ile koron zapłacił za ich ułożenie 
jadnemn z djstaijuazy kancelarji parlamentarnej, ile 
z tych intarpelaoyj odniosło skutek, miało jakiś sens, 
a ile dodało tjlko kłopotu służącemu, wyrzucającemu 
niopotr ahie świstki z koszów parlamentarnych i sej­
mowych ?

„Krempa dlr, was nietylko nic nie zrobił, ale i 
nic zrobić nie może. Nic nmie nic po liamiceku i dla 
togo w ] -Tlrmcncio misi mieć zawsze kogoś koło 
sśebio. który mu podpowiada, nawet to, kiedy ma

rękę podnieść w górę, a kiedy opuścić.
„Ale za to łączy się z takimi, co mówią, że 

szczęście będzie wtedy, gdy ścieżki do kościołów tra ­
wą porosną, co się obiecują pokłonić Matce Boskiej, 
jak in  się plan sza ukłoni, co się naiwy: „chrze­
ścijanin, chrześcijański", wypierają.

„Dlatego też przypominam ks. Kopyeińikiemu tę 
p.zysięgę, jaką wobje a nie z górą przed 30 laty 
przed Chrystusem Ukrzyżowanym złożył, iż będzie 
pracował dla ludu i wzywam go, aby nam się tu nie 
wymawiał brakiem sił i zdrowia, ale on, jako kaiądz, 
atanął do walki przeciw tym bezbogom, sprzymierzeń­
com żydów i socjalistów, nie lękając się łajdaków, co 
mu grożą rozpruciem brzucha, i wypłukaniem go je­
szcze po rozpruciu".

P. Sękowski z jędrnością i silą przekonanią, Łtó- 
ra  mu zjednała kuczne oklaski włościan, wy.yital lu­
dowcom różna icb grzechy ogólno i grzechy przeciw 
powiatowi mieleckiemu, który głównie dzięki ospało­
ści posła Krempy w chodzeniu do Wiednia za spra­
wą gimnazjum nie ma dotychczas szkoły średniej. Na 
kandydata zalecił zgremsdzeniu bs. Kopyeińskiego.

Włościanin Jastrzębski z dziwną u włościan swo­
bodą i swadą pedaos ł, że „chłopów coraz mniej jest 
takich, coby wierzyli, że chłopa tylko chłop może 
bronić i zastępować w Sejmis. Chłopi widzą, że ma­
ją  za mało umk i po siwabsku nie uarieją i dlatego 
powinni wybierać takich, jsk  ks. Kopyciński, który 
z ludu wyrósł i z ludem się zrósł stosunkami rodzinny­
mi i lud kocha nie słowem, ale ciągłą wśród ludu 
i dla lada pracą, a i doktor jest i głowę ma sto ra­
sy lepszą niż Krempa, co szkół nie skończył żadnych 
i bo mu parlament i Sejm nis pisr wizy zna".

W tym samym dachu przemówił włościanin Ro- 
koaiak, a na zarzuty ludowców odparł, iż „od nieh 
się naucryli eio dać sobie mówić tego, co im nie 
idzis w smak i dlatego nie powinni się ludowcy tak 
bardzo gniewać, ^dy się ich za burdy wyrzuca za 
drzwi" — po czem prawie jednogłośni- uchwalono po­
stawić i popierać kandydaturę ks. dra Adama Kopy- 
eińskisgo. Wśród okrzyków: „Vivat ks. Kopyciński!“, 
a także i z liczaych ust: „hańba Krempie!" zakoń­
czono t« uchwałą paiogodzinne wiecowanie.

Od p. dra Stanisława Nowaczyńskicgo, adwokata 
z M4elca, otrzymujemy następujące piimo: Szanowna 
Redakcji raczy, odnośnir do korespondencji z Tar­
nowa w nrze 191 „Głisu Narodu" z 24 sierpnia b. r., 
umieścić ni stępujące uprostowanie: Nieprawdą jest, że 
adwokat dr Z. L. (jakiś żydek z Wiednia) potajemnie 
zwołał żydów n* zgromadzenie do żydowskiej knajpy, 
gdyż zwołanie zgromadzenia było jawne i oabyło się 
w pierwszorzędnym lokalu Fortgaaga w Rynku i w 
takowym brr li udział n stylko żydzi, aie i mieszcza­
nie katolicy, — ci ostatni wprawdzie w mniejszej 
liczbie, niż żydri, atoli dlatego, gdyż mieszczan ka­
tolików jeat w Mielcu znacznie mniej, niż żydów.

Nieprawdą jeat, że dr Z. L (żydek ten) podbu­
rzał Izraela przeciw naszsj narodowości „bezczelnie". 
Dr Z. L. bowiem, będąc w interesie jsdnej z wiedeń­
skich firm handlowych w Mieleń, dał aię nakłonić do 
interwencji w sprawie nieprawnego prowadzenia pra 
wyborów, a naatępnie do zwołania zgremadzenia przed­
wyborczego ; na tern zgromadzeniu atoli, któremn ja  
przewodniczyłem, przemawiał crJkiem przedmiotowo, 
omawiając aprawę wyborów do Sejma i wniesi onego 
protestu przeciw pra wy ber. m, oraz aprawę osunięcia 
komisarza rządowego, p. A Wagnera, a natomiast 
wyjednania nowych wyborów do Bidy gminnej, która 
przed 3 miesiącami została r< zTdązans

Również obie na tem i gromadzeniu powzięte re­
zolucje, któr ja  wraz z osnową przemówienia z nie 
mieckiego obecnym la  język ojczysty tłomassyłem, 
ściśle tyczyły eię obranego przedmiotu, gdyż uchwa­
lono popierać kandydata stronnictwa ludowego prze­
ciw kandydatowi komitetu contnlnego, tudzhż doło­
żyć wszelkich starań o przywrócenie gminie tutejszej 
zawieszonej antonomji.

Nadmieniam, że poseł Krempa, ulegając woli mit 
szczan katcl‘ków, był na tem zgromadzeniu obecnym, 
jedaak głoeu nie zabierał. Z wyaokiem poważaniem 
Dr Nowaczyńshi.

Wszystkich czytelników naazych, proaimy uprzej- 
mie o nadsyłanie nam jsk  najizczegółowszych infor- 
macyj o objawach rucLu wyborczego w ich oko­
licach.

ZF. ŚW IATA.
Orkan w Finm e.

Oneguj szalał w Finme i wzdłnż całego pobli­
skiego wybrzeża atraazliwy orkan. Ranek był pogo­
dny i spokojny, dopiero koło południa wśród ogro­
mnej spieki zaczęło aię niebo chmurzyć. Pewieteze 
zrobiło aię dnszne i parne. Tak było mniej więcej do 
godziny 5 po połndnin.

Nagle zrobiło alę ciemno, morze zaczęło aię co­
raz bardziej kłębić 1 tnrzyć, fale uderzały coraz sil- 
nlaj o brzegi, wydając przy tem dziwny, jak gdyby 
podziemny huk. Był to „sirocco", który z straszną 
siłą tzedł od morza ku lądowi. Nie willo czasu mi- 
nęło, a już orkan wpadł do cnmego miasta, robiąe

straszne spustoszenia.
Wicher zerwał w kilku kawiarniach z otwartych 

werand płócienne nakrycia, powywraca*, mrrmnrowa 
etoły, połamał żelazne aztelr ze, ni, których były 
rozpojtarte płótna, połamał krzesła. Publiczność, na­
gromadzona w kawiarniach, poczęła z przerażeniem 
uciekać Na ulicach jednak nie było woale lepinj. 
Tsm bowiem także hulał orkan z żywiołową dziką 
siłą, wyrywając młoda drzewka, zasadzone wzdłnż 
ulic i słupy telegraficzne.

W  porcie było jesr.cze gorzej. Fale przelewał, 
się z łoskotam z wewnętrznej przy tani przez ota- 
czające ją  mury. Kotwiczne łańcuchy u wielu okrę­
tów zostały zerwane, majtkowie tylko z nadludzkii 
wysiłkiem zdołali okręty swoje napowrót przymoco­
wać i ocalić od sguby.

Na Ponto Franco można było widzieć, jak wicher 
ciskał na wazyatkie atrony dość pokaźnej paczkami 
i beczkami. Wagony ciężarowe, etojące nu szynach, 
pchnął orkan aż ku „Riva Szapary". Pewnego chłop- 
en, usługującego w Cafe Grandę, rzucił orkan na 
azyny pod koła gnanych wichrem wozów, które go 
zmiażdżyły literalnie na miazgę.

Orkan zer :ał między inuemi dach z mag zynu 
węgiersko-horacki igo Towarzystwa żeglugi i zaniór 
gc aż pod pałne naczelnych władz mary -r ti .  Za­
kład kąpielowy marynarki do połowy uległ k m  ple 
tnemu zniszczeniu, druga zaś część jeat tak nadwe­
rężona, że d li bezpieczeństwa będzie n u jata być zbu­
rzona i w miejsce dotychczasowego wystawiony zu­
pełnie nowy gmach.

A wszystko to stało się w ciągu dziesięciu mi- 
aut. Orkan przeszedł, a wtedy począł padać gęsty 
deszcz, który ustsł dopiero koło godziny 10 wieczo­
rem. Koło przystani zaczął krążyć parowiec ratun­
kowy, któremu udało się wyratować załogę dwu łó­
dek, rzueonych przez wicker na pełne morze. Zacho­
dzi jednak obawa, że orkan pochłonął więcej ofiar, o 
których na razie nie można się jeizcze niczego do­
wiedzieć.

Urządzenie tramwaju elektrycznego zostało w ta ­
kim stopniu przez orkan uszkodzone, że musiano 
wstrzymać wszelką komunikację. Goście, przybyli z 
niedalekiej Abbazji, opowiadali, że tam padał wpra­
wdzie rzęsisty doszcz, lecz orkan ominął szczęśliwie 
uroczą atację klina ;yczrą

KRONIKA.
Kaleadarz keśelelay. Dzi/ . w środę Augustyna, bisku­

pa, wyznawcy, doktora Kościoła; we czwartek ścięcie 
św. Jana i Sab ny, męczenniczki; w piątek Róży z Limy 
i Feliksa, męczennika.

Kaleadnr myśliwski. W sierpnia od 15 wolno polo­
wać na: jelenie (samce) rogacze (samce sam), na prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy i ba­
żanty oraz na ptactwo wodne i błotne w ogólności. Dzi­
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i nalei.y oohrania^ 
łanie, samy [kozy], cielęta i spiczaki, tudziei sarnio* 
głuszców i cietrzewi.

Kaleidirz rybaekl. W  sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia, głowacicę, świnkę, czopa, sandacza, cy­
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, oraz raka samca i sa­
rn ię .

Kaleadarz aatreaemlazily Wschód słodom rospoozął sta 
dziś o godzinie 4 minut 52, zachód przypada o godz. & 
minut 30, długość dnia godzin 13 minnt 38.

ftaa pewletrzi. Dnia 23-go sierpnia o godzin 7 rano
tarometr 74C.9, termometr +  12 4, wilgotność 82-/0, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10.

R E P E M  TEHTRII M I E M S O  W  K A W I E . .
W  środę, 28 b. m.: „Tamten", sztuka w 5 aktach J  

Ma.koffa (po raz 40).
We czwartek, 29 b. m.: „Wesele-1, dramat w 3 aktach 

St. Wyspiańskiego.
W piątek, 30 b. m.: „Kordjan", poemat dram. Jul. 

Słowackiego w 10 obr. (p., raz 23).
W  sobotę, 31 b. m.: „Pód kolumną Zygmunta", dra­

mat w 5 aktach Aurele gc Urbańskiego (nowość).

OSTATNIE PTZEDSTAW IENiA TEATRU LUDOWEGO.
We czwartek, 29 sierpnia: „Majster i czeladnik", ko- 

medja w 8 aktach przez J. Korzeniowskiego, zakończy 
„Cznła strnna", operetka w 1 akcie z franetskiego.

W sobotę, 31 sierpnia: „Marja Joanna", czyli „Kobie­
ta  z gminu", sztnka w 6 odsłonach z fra enskiego.

W niedzielę, 1 września popołudniu: „Kościnszko pod 
Racławicami", ebraz historyczny w 7 odsłonach.

W  niedzielę, 1 września wieczorem: „Maija Joanna", 
czyli „Kobieta z gminu", sztnka w 6 odsłonach z fran­
cuskiego.

K a p ą j i i e  t y l k o  a  O k r i e i t l u !

Rada miasta Krakowa nie istnieje!

Uchwała sędziego Popiela w sporze gminy 
m. Kn :owa ze związkiem hodowców, orzekająca, 
że obecna Rada gminna, jako urzędująca wbrew 
ustawom, nie ma zdolności do działań prawnych— 
stała się prawomocną.

Wiadomo, że w cela obalenia tej uchwały 
zebrało się tymi dniami wzmocnione kolegjnm 
prawników Rady miejskiej, ażeby nie zaniedbać 
ani jednego argnmentn, któryby mógł obalić nie-
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■wygodny wyrok niezawisłego sędziego.

Na skutek tych obrad wniósł syndyk gmin­
ny dr Hajdukiewicz rekurs przeciw uchwale, 
który atoli — jako... spóźniony w myśl §. 574 
usta wy procesowej a limine odrzucony być musi.

Dziś okoliczność ta została z aktów sądowych 
stwierdzona, co wywołało niesłychany popłoch 
w kołach dzisiejszej Rady. Tak więc miasto 
Kraków od dnia dzisiejszego począwszy niema 
nad sobą gminnej władzy a wszystko co się od­
tąd dzieje w magistracie i przez magistrat jest 
samowolą i karygodne.i nadużyciem. Niema to, 
jak galicyjsko-austrjackie stosunki i wzmocnio­
ny senat prawniczy by  ł ej Rady miasta Krakowa.

* JE. książę kardynał Puzyna wyjechał wczo­
raj popołudniu do Kalwarji.

*  Antoni hr. Wodzlcki otrzymał godność tajne­
go radcy, czyli otrzymał tytuł Ekscelencji! Taką wia 
domość przynoazą dzienniki wiedeńskie. Wiadomość 
jeat sama przez się doić oaobliwa, bo zasłagi hr. A t- 
toniego Wodzickiego dla pańatwa ią  dość problema­
tyczne. Tern osobliwszą staje się przez to, że w od­
nośnej urzędowej notatce nazwano hr. Wodzickiego 
„poiłem do Rady pańitwa i na Sejm krajowy". Hr. 
Wodzicki, jak wiadomo, przestał być już poiłem sej­
mowym z chwilą rozwiązania Sejmu, a jeszcze nim 
na nowo nie został, jakkolwiek w limanowskiem płacą 
już za każdy głos za hr. Wodzickim oddany po 20 
gnldenów sztukę. W oatatnich czasach hr. Wodzicki 
faywii częrtym gościem na polowaniach n arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Wiadomo, że dzienniki temi 
dniami doniosły, iż na jadnem z tych polowań arcy- 
książę przypadkiem zestrzelił wiejską kibietę. Równo­
cześnie z nominacją hr, Wcdzicklego ogłoszono, że 
wiadomość ta jsst fałszywa, gdyż kobieta poległa nie 
z arcyksiążęcej dłoni. Wysokie odznaczenie Wodzi­
ckiego jeat zapewne wysoce niemiłe rodzinie Badenich, 
r. którymi Wodzicki żyje w dość jaskrawem nieporo­
zumienia. Odśnieżenie to źle wrćży także o prawdo­
podobieństwie ponownej nominacji hr. Stanisława Ba- 
deniego marszałkiem Galicji, gdyż oznacza, że wpły­
wy Badenim wrogie ciągle jeszcze górnją w dwor­
skich aferach.

* Sprawa pożyczki miljona guldenów dla miasta 
Erskowa z funduszu propinacyjnego przedstawia się 
w ten sposób, że mimo zgodzenia się Wydz. krajo­
wego na tę pożyczkę, wobec wyroku sędziego Popiela, 
n enznającsgo prawomocnej egzystencji krakowskiej 
Rady miejskiej, dyrekcja fandnezn propinacyjnego od­
mówiła wypłacenia tych pieniędzy dzisiejszej Ridua, 
dopóki nie zostanie stwierdzone, że ma prawną kwa­
lifikację do przyjmowania jakichkolwiek ważnyck 
zobowiązań.

Ten etan rzeczy spowodował prezydjnm miasta do 
wydania na ręce aamiestnictwa padania do rządu 
z prośbą o uregulowanie tej przykrej sprawy, która 
jest doprawdy ber wyjśeia wobec tego, że statut je­
szcze nie jeat sankcjonowany Prezydjnm proai, aby 
rząd jakimkolwiek sposobem nadał obecnej reprezen­
tacji Ditytkiej w Krakowie charakter czegoś, co ist­
nieje prawomocnie, gdyż wytwarza się sytuacja nie- 
tylko śmieszna, ale wprost niemożliwa do utrzy­
mania

W jaki to ma się stać sposób, oczywiście trudno zga­
dnąć, bo w ustawach niema na to środka. Wobse 
tego namiestnictwo wyeksponowało spiesznie statut 
do sankcjonowania g o ; formalaoici zostaną załatwione 
całą tlłą pary, — a na listopad oczekiwać jnż na­
leży w y b o r ó w  n j w e j  R a d y  m i e j s k i e j .

* Ruch ludności miasta Krakowa. W  drugim 
kwartale bieżącego rckn liczba ludności wynosiła 
90.323 (Mężczyzn 38 924, wojskowych 6.049, kobiet 
46.350) chrześcijan 65 653, żydów 25.670. Mał­
żeństw zawarto 179, z tego rzymsko-kutol. 132, 
grecko katol. 3, ewang. 3, żydowskich 41. Urodzeń 
zanotuwuo 786 (chłopców 396, dziewcząt 390) z 
tego na chrześcijan przypada 580, na żydów 206; 
nieżywo u ro d n y ch  było ogółec. 33- Sgonów przy­
padło w tym czasie ogółe . 693 (*ęż. 394, kobiet 
299.) Najwięcej cfiir zabrała gruźlica 189 i zapale­
nie płne 95, Dławiec i błonica 10, szkarlatyna 18, 
cholera niemowląt 40, zakażenie prz- ranne 17, wł- 
dy serca i choriby naczyń 69, świerci przypadko­
wych było 14, samobójstw 6, zebójstwo 1. W szpi­
clach  zataiło ogółem 402, z obcych 225.

*  „Szanownym korespondentem" nazywa lwow-
„Przedświt" neofitę Schleiiugera, tego, który pro­

mował na zjeźdtie nauczycielskim, aby żydowski
rab; zasiadał w Radzie szkolnej krajowej, a który 
teraz ubiera arcykatolichi „Przedświt" stale w wia­
domości mniej lob więcej kłamliwe i idjotyczne. Pro- 
itowLdie tych wiadomości „szan korespondenta" jsst 
cl;,ba zapełnia zbyticzne, bo organ zamaskowanysL 
noworodków A rm ada de Boisgilbert, pornografa Sta-) 
n stawa Brandowakiego i Majua Schlejingera chyba 
stracił jnż pretensje, aby jDgo „ilnfirmac e" mógł 
ktokolwiek brać na sarjo. Niechby arcyftatolicka re­

dakcja mniej zwracała uwagi na przedpokojowe plo­
tki, a więcej na to, aby w jej dzienniku, który wy­
dzierżawił monopol na katolicyzm, nie pisały takie 
Schleiingery tego rodzaju wywodów, jak ten z dni 
niedawnych, w ktJrym z przekąsem wspominano o 
■zamach Kramarczyka w bielskiem i wytykano mn 
„jego występy w Sejmie" (nr. 191 z 21 b. m. stro­
na 3 cis, szpalta trzecia). Bo trzeba wiedzieć, że 
„szanowny* Schleainger popiera w arcy katolickim or­
ganie przeciwko katolickiemn Kramarczykowi „sza­
nownego" Dobiję'!! Czy jednakwogóle nie zadnio za j­
mujemy się całem ten „szanownam" towarzystwo* i 
„szanownym* dziennikiem?

* Wódka od 1 września zdrożeje. Stowarzy­
szenie przemysłowe gospodnio szynkarskie (dawniej 
gaitroalkoholiczne) w Krakowie, na posiedzeniu nad­
zwyczajne*, na którem przewodniczący p. August 
Miedniak przedstawił o p ł a k a n y  atan przemysłu 
gospodnio-szynkarskiego, wykazał, że w przeciągu 8 
mteaięcy aż 106 takich prze wysłów zmieniło swoich 
właścicieli, a to wabntek s t a g n a c j i  w interesach 
goipodsio-azynkarikich i wezwał zebranych do solidar­
nego trzymania się.

Z dwóch przedstawionych cenników nłożono cen- 
Lik kompromisowy i ten został uchwalony jako obo­
wiązujący od 1 września b. r.

Zgromadzenie uchwaliło, że: kieliszki dwucento- 
we i blaszki V2o Htr - i Vi6 ^ tr- dla 60lSo* w 
lach zostają z dniem 1 września b. r. zniesione. 
Stowarzyszeni deklarują się od dnia 1 września sprze­
dawać wódki na miarę po cenach następujących: 1 
litr spirytusn 2 k. 24 h., 1 litr wódki słodzonsj 
zwykłej nr. I, 1 k. 44 h , V2 litr* 72 h., 1/i litra 
36 h., V8 litra 18 h ,  i/ic, litr* 10 h., V20 litra 
8 b , te a wie ostatnie miary tylko na ulicę. 1 litr 
likiern nr. II. 1 k. 76 h., 1 litr mmn najtańszego 
1 k. 44 h , 1 garniec rumu najtańszego do kawiarń 
4 kor. 80 bal. Niedotrzymnjący tego zobowiąza­
nia i gdyby dowiedzionem było, że deklarujący się 
■przsdają po niższej cenie, poddają się wyroko­
wi sądu polubownego i obowiązują się za każdy raz 
zapłacić 50 koron na rsscz podupadłych członków, 
wdów i sierot stowarzyszenia.

* Sprawa Jędrzejewskiego. Przypomną sobie 
zapewne nasi czytelnicy tę sensacyjną sprawę, sądzo­
ną podczas kwietniowej kadencji przez krakowski try­
bunał sądn przysięgłych. Ignacy Jędrzejewski, wer­
dyktem sądu przysięgłych uznany został wówczas 
winnym zbrodoi morderstwa, popełnionego na niezna­
nej kobiocie w polu koło Szczękowy i skazany na 
śmierć przez powieszenie. Jędrzejewski, zasądzony za 
takąż zbrodnię, sn tłnioną w Królestwie Polskiem, zo­
stał na podstawie orzeczeń a warszawskich lekarzy- 
psychjatrów, uznany umysłowo chorym i wskntsk te­
go zamknięty w zakładzie dla obłąkanych w Twor­
kach, skąd uszedłszy, miał w Galicji spełnić zbro­
dnię powyżizą

Tutejsi lekarze-znawcy pp. Wachholz i Żuławski, 
nznali Jędrzejewskiego umysłjwo zupełnie zdrowy*, 
wskutek czego n nas Jędrzejewski został skazaay na 
śmierć.

Obrońca Jędrzejewskiego dr Włodzimierz Łowicki 
postawił był na rozprawie przed trybunałem przysięgłych 
wniosak, aby z powodu sprzecznych orz cień zniw- 
cć.r, odesłać sprawę do rositrzygnięcia fakultetowi 
wiedeńskiemu, motywując wniosek tern, żs fakultet 
krakowski byłby w tym wypadku niekompetentny z 
powodu, iż tegoż członkowie występowali jako leka­
rze sądowi i pierwsi znawcy. Wnioskowi temn trybu­
nał odmówił, motywując, że tylko sprzeczne zdania 
tntejBzych znawców uprawniałyby do stawiania ta­
kiego wniosku, ale nie znawców amtijackich 1 ro- 
syjskich.

Dr Lewicki wniósł z tsgo powoda zażalenie nie­
ważności przeciw wyrokowi sądn przysięgłych.

Najwyższy trybunał rozpatrywał tę sprawę przsd 
kiiknuaitn dniami i uchwalił na posiedzeniu tajnem, 
zwrócić sprawę sądowi krajowemu k rnemn w Kra­
kowie z poleceniem odesłania aktów i samego Ję­
drzejewskiego do zbadania fakultetowi wiedeńskiemu, 
jako instancji, z powodu sprzeczności w orzeczeniach 
znawców lekarzy krakowskich i warszawskich

*  Złośliwa psota. Nieznany sprawca położył 
wczoraj wieczorem między godziną 8 a wpół do 9 
dwa naboje na szyn ich tramwajowych. Naboje te 
eksplodowały, nie wyrządziwszy jednak najmniejszej 
szkody.

* Policja w Podgórza przy aresztowała i oddała 
sądowi karnemu 27 lat liczą :ego W awrzyńca Ka­
czor*, ktiry po 5-letniem bezpłatiem mieszkania na 
Wiśnicza, za to, że w Podgórza piekarzowi akradt 
taką ilość pieniędzy, że je na taczkach odwoził do 
miejsca przechowania, opuścił Wiśiicz w czerwcu. 
P wypoczynku i pięcioletnich wakacjach skwapliwie 
wziął się do roboty i prócz innych dzieł jnż doko­
nanych oporządził piwnicę poć 1. 6 przy nlicy Józe- 
fiÓBiiei, a przydybany na gorącym nczynkn, bronił 
się rk-sznlą stalową i ratował się ucieczką, w któraj

jednak został pochwycony przez zręcznych agentów. 
Przy Kaczorze, który miał także wspólnika, znale­
ziono jeszcze nóż, prawdziwą specjalność złodziejską, 
który slnżył nletylko do krajania ale także do otwie­
rania zamków.

* Zawsze eni Icek a po pańsku Izydor Liński, 
bardzo pobożny żydeU przy nl. Diatlowakiej, prowa­
dził handel różnych przyborów optycznych. Jego po­
bożność budziła wielkie zaufanie, które zręczny ży- 
dek umiał wyzyskać, pozabierawszy książki oszczę­
dności „na przechowanie * — A kiedy je zrealizo­
wał, sfałszował jeszcze kilka weksli, zrobił „benkełe* 
i w tych dniach nlotnił się bez wieści.

* Wybory sejmowe w Czechach, które wobec 
onsgdajszego rozwiąiania sejmu czeskiego w najbliż­
szym czasie nastąpią, będą o tyle ciekawa, że po raz 
pierwszy odbędą się w gminach wiejskich bezpośre­
dnio przez wszystkich wyborców. Uchwaloną przez 
Sejm czsski ustawę o zniesieniu wyborów pośrednich 
cesarz niedawno temn sankcjonował

Rada państwa zwołaną będzie dnia 20 go pa­
ździernika.

Dr Wiktor Ramert otworzył kancelaiję adwoka­
cką w Jarosławia.

Uprowadzenie. Ze Lwowa donoszą: Z domn ro­
dziców została uprowadzona 19 letnia żydówka Je- 
tla Fang. Wykraść ją  miił handlarz żywym towa­
rem Fiachel Herbat, r i.o iik jący w tym samym do­
mn, co Jetla, przy nl. Gazowej. W iódł on wczoraj 
do domn, ale sam, a co do uprowadzonej dziewczy­
ny, odmówił wyjaśnień. Mus zł zapewne jnż sprzedać 
swój „towar".

Żywy nieboszczyk W dziennikach lwowskich 
czytamy: W tych dniach wydarzył się niezwykły wy­
padek w szpitala św. Rocha. W szpitaln tym prze­
bywał na knracji Leon Złutkowaki, kowal, lat 43 li­
czący, pracownik jednej z fabryk żelazu reh na Po­
wiśla. Stan zdrowia Z był gr.źuy, jakkolwiek ro­
dzina nie traciła nadziei, iż chory wyzdrowieje. Za­
szedł jednak fakt, który mógł najzdrowszego człowie­
ka o śaierć przyprawić. Oto w nocy z d 21 na 22 
b. m. Z. zemdli ł, a zbyt gorliwa służba szpitalna są­
dząc, że naarł, wyniosła go o godz. 1 do trupiarni 
i tam pomiędzy innemi zwłokami położyła. E teiy Z. 
przyszedł do siebie, z przerażeniem spostrzegł, gdzie 
leży, był jednak tak osłabiony, że nie mógł wezwać 
pomocy, ani t«ż wyjść o wl anych siłach z tej s tra ­
sznej izby. Tak chory pomiędzy trapami przelnżał 
kilka godzin. Rano o godz. 6 do trnpiarni wszedł 
felczer szpitalny, wówczas Z. się porus-,y i poprosił 
e wodę do picia. Felczer, domyśliwszy się pomyłki, 
kazał bezzwłocznie przenieść cnorego na salę i uło­
żyć na łóżka, lecz juz innem, ponieważ poprzednie 
zostało zajęta. Wieść o tym wypadku rozeszła się 
zaraz po całym szpitala, stan jednak chorego zna­
cznie się pogorszył. W czwartek o godz. 4 p< poł. 
odwiedziła Z. rodzina, z którą rozmawiał i pozna­
wał niektóre osoby, zsś o g. 7 wieczorem zmarł jnż 
tym razem naprawdę

Skrytobójstwo wśród żydów, Z Nowego Są­
cza donoszą; Onegdaj odgrzebano ta na cmentarzu 
żydowsliu zwłoki zmarłej przed 14 dniami 84 le- 
tnisj żydów! i, Rnchli Geller i przeprowadzono sek­
cję jej zwłok. Weszło bowiem doniesienie do prokn- 
ratorji państwa tut., że na Rnchli, mieszkającej u 
■wych dii u i Mojż, sza i Łeiba Gellerów, miało być 
popełnione skrytobójcze morderstwo.

Lekarze węgierscy w Krynicy. Z Krynicy d>  
nos są: W niedzielę odbył się ta zjazd lekarzy wę­
gierskich w liczbie 200, których przybycia oczeki­
wała komisja zdiojowa wraz z komisarzem, zarządcą 
zdrojowym na czele, tudzież mnz>ka zdrojowa wraz 
z gośćmi kąpielowymi i obywatelami krynickimi. Przy­
byłych 200 lekarzy zaprosiła ko~niąja zdrojowa na 
obiad do domn zdrojowego, gdzie po obiedzie bawio­
no się ochoczo pr?y dźwiękach muzyki zdrojowej. Go* 
ś ile zabawili w Krynicy przez 13 godzin celem zwie­
dzenia zakłada, poczem ndall cię się do zakłada zdro­
jowego w Szczawnicy r, stamtąd auadzą się wszysey 
do Krakowa na wspólną wycieczkę.

Z Niepołomic donoszą nam : Rzadki, a ciekawy 
Wjpadik wyzucia żyda ze swej siedziby, zapisał się 
mile w sercach Chrześcijan naszego miasteczka.

Niejaki Blumsnfrucht Pinkaa, posladąjąoy dom w 
Rynka od lat 65, pragnął łatwym sposobem zrobić 
dobry „gaezefi". W tym cela namówił znanego t i  
rzeźiika p. Franciszka Waligóreklego, by kupił od 
niego tenże dom za cenę 2000 złr., żądając zaraZ 
400 złr zadatkn, a reszt aj ące 1600 w nader kró­
tki* terminie, sądząc oczywiście, iż wspomniany p. 
Waligórski nia będzie w możności w tak krótkim 
ezaiie dopłacić reszty ceny kupna i że zadatek prze­
padnie n* rzecz mądrego (!) Blnmenfrnchta. Lecz tym 
razem Chrześcijanin nie dał się! P. Waligórski bo­
wiem nie dał za wygraną, lecz wystarał się o pie- 
niądie jeszcze przed terminem, Ż/d naturalnie, wi­
dząc na co się zanosi, zaczął wynajdywać różne po­
zory, by aię nie pozbyć awej poaladłośei i eprawa ■

CYLINDRY, KAFELUSZE 
P. & C- HA BIGA I WILH. PLESSA

i z  Innych ces. król. nadwornych fabryk.
Zfctii Zdanowicz

, Kraków, ul. Sławkowska I. 8.



""Nr. 195 . G Ł O S  N/ b R O D I J - z dnia 28 Sierpnia
parła się nawet o sąd, następstwa czego p. Wali­
górski został właścicielem żydowskiego domn, który 
w niedzielę, t. j. 25 b m. poświęcił uroczyście tu ­
tejszy wikary, kin. Jan Łodygi, — Nowemu energi­
cznemu nabywcy życzymy z całego serca: „Szczęść 
Boże! “

Dnia 25 b. m. zmsrł ta ś. p. Walenty Przepoi- 
ski, naczelnik filji krakowskiego Towarzystwa Wzs- 
je .nych  Ubezpieczsfi. Zmarły który brał ndzlał w 
powstanin 1863 r. i był dtuissy czas na Sybeiji, 
clestył się ogólną sympatją współobywateli i dlati go 
szczury żal towarzyscy ma do grobu. Cześć jego pa­
mięci !

§ Automobilem na górę iw. Bernarda. Posd- 
mo, iż zarząd kantonu Wallis wzbronił używania sa- 
mojazdów sa drogach alpejskich, dwóch Ameryka­
nów zamieszkałych w hotslu Mont Blanc, vr Marti- 
gny, Aron Achorsna i Jerzy Tria* dotarli automobi­
lem aż na szczyt św. Bsrusrda (2 472 m.) Drogę 
powrotną przebyli w 2l/a godziny. Za powrotem zo- 
itall zatrzymani przez policję i skazani na grnbą ka­
rę pieniężcą.

§ Procesy przeciw Polakom. „Dziennik po- 
znihaki** pisze: W miesiącu września odbędzie się 
mnóztwo procek ów przeciwko Polakom. Dnia 3 wrze­
śnia w Lteznle o zajścia na wiecn w Gostynin; d. 9 
wrzcśsli w Toruniu prz-ciw gimuazjastom; zaraz po 
20 września toczyć się ma w Gnitźnle proces o zna­
ne zajście szkolne w Wrześni. W Poznaniu zaś po­
dobno 26 września rozpocznie rię dalszy c'ąg przer­
wanego w lipcu procesu przeciwko kadessikom. O- 
prócz tych procesów toczyć się będą następujące: 
przeciwko „Dziennikowi Pozu.“, „Wielkopolaninowi1*, 
„Pracy**, „Lechowi**, „Dziennikowi Kuj “, „Gaz. 
Tor.“, „Gaz Grndz'ądzkiej“ i „Dzień, ikowi Btfliń- 
skiemnu, Rszem tedy 4 procesy polityczne i 8 pra­
sowych.

§ Dary S/eryfa. Prezydent rze .zypospolitcj ran- 
cnskiej otrzymał kilki prezentów w darze od sułta­
na marokańskiego w dowód dobrych stosunków jego 
krujn z Francją. Podarki wręczono Lonbetowi w je­
go domn z należnym ceremoniałem w obecności jego 
małżonki, ministra spraw zagraniczaych i kilkn in­
nych dygnitarzy. SI Abdel el Krim ben Sliman skło­
nił się głęboko z ręką na serca, obyczajem muzuł­
mańskim. Loubet nścisiął »u  rękę. Potem przypro­
wadzono konie, ale te rnmaki arabskie, nie znające 
siodła, pochodzące z dnmnsj rasy, nie dały do niebie 
doLtąpić. Było ich 10, a 20 lndzi musiało je  trzy­
mać. Tylko krajowcy za lekkiem dotknięciem szyi i 
przemówieniem słów kilkn nmieją niesforne zwierzęta 
poskromić. Inne podarki wystawiono w dntym salo­
nie złotym ■ dywany z wełny czerwonej o dezeniach 
błękitnych, papucie z safianu, haftowane złotem, i:_tu 
ki jedwabln, szaifj jedwabne, dwie strzelby i pngi- 
nsł. Loubet zlecił posłowi wyr_zlć sułtanowi swoje 
podziękowanie. „Lunch1* dla członków poselstwa za- 
koficiył tę uroczystość.

§ Pocałunek płatny w terminie. Szczególną 
sprawę roztrząsały w tych dniach cądr paryskie. 
Rzacz się tik  miała: W roku 1896 dwaj kupcy pa­
nowie E. i F. siedzieli razsm w piwiarni. Ponieważ 
uczta przeciągała się zbyt długo, po ojca przyszła 
wysłana z domn panna E.

Przyjaciel pana E , p. F., zobaczywszy dziewczę, 
chciał ją pocałować. P.-nna opierała się. Wówczas 
p. F. wobec lLznych świadków oznaj.ił, ie  w dzień 
dojścia do pełaoletności, dziewczę, tytułem wynagro­
dzenia otrzyma 500 la rek . Panna E zgodzie *lę. 
Gdy doszła do pełnoletności, zażądała od przyjaciela 
ojca spełnienia obietnicy, leci tsn stanowczo odmó­
wił. Wówczas rezolutna dziewczyna wniosła skargę 
do sądn. Tak trybunał l-mej instancji, jak i sąd 
apslacyjny skalali knpea na wypłacenie przynależnej 
inmy dziewczęcia. Sąd wyrok opierał na tern, iż 
zwykły pocbłnnek nie zalicza się do złych obyczajów, 
umowa była znpołnie prawną, pocałnnek tedy winien 
być zspłacony w terminie,

§ Automat Faistaffa. Od kilku dni w M>na- 
cbjnm w muzeum narodowem p. Hsmera wystawiono 
na widok publiczny figurę mechaniczną naturalną) 
wislkości, przedstawiającą Falstart* Siedzi on na 
beczce, w prawej ręce trzymająe butelkę z winem, 
a w lewej szklankę. 01 czasn do czasn Falstsff na­
lewa sobie naprawdę z butelki wina do szklanki, 
podnosi ją do ust i rzeczywiście wino wypija, po- 
ozem robi rozmaite giesty głową, ustami i oczyma, 
jak gdyby mówit, że mu smakuje. F.gnr- jest tak 
doskonale zrobiona, że, patrząc na nią, wydaje się, 
Iż wiązi się przed .  bą człowieka żywe-o. Ciła ma- 
zynerja w tej figurze poruszana jest za pomocą ele­

ktryczności i z peunością fignra i ciljr mechanizm 
należą do największej sztnki mechaniczno-technicer ij. 
Falsttff mechaniczny obmyślony i wykonany jest przez 
rodaka naszego z Warszawy, Józefa Dudzńskiego, 
bardzo znanego niezylko w Mo„achjum, ile  Iw  Euro 
de, jsko jeden z najlepszych mechaników figur mt 

Panicznych i rozmaitych automatów, które sam kom­

ponuje. Sskoda tylko, że p. DadhńaSi pozostaje w 
Monacbjum i wzbogaca swojemi wynalazkami Niem­
ców. Automat Faletaff; nabyto do Londynu.

§ 0 królewską Interwencję W Lizbonie zaan­
gażowało się do teatru „Trinldade** pięć hożych i 
ładnych hiszprńskich artystek, lscz impruarjo razem 
> kaią umknął. Artystki znala.:ły się bez spoiobn do 
życ.a, oraz bsz f indu z iw na drogę do domn. Kon­
sul hiczpafiski nie chciał, czy nie r.ógt żadnej udzie­
lić pomocy, młode więc dziewczęta postanowiły udać 
się do króla, aty  przed n ią  pożalić się na biedę i 
poprosić o zasiłek. Łatwiej było zebrać się na takie 
postanowienie, aniżeli je wykonać. Andjencji nie mo­
gły uzyskać, a podanie na piśmie ri« byłooy odnio­
sło skntkn. Pomysłowe Hiszpanki znalazły sposób. 
Postanowiły, że mnszą króla spotkać na przechadzce 
w p rke pałacowym. I  to nie było znowu tak łatwe, 
jakby się zdawało, bo w chwili, gdy król sthodził 
dc parku, policja usuwała publiczność nieco dalej. 
Dziewczęta ukryły się tedy w krzakach i udało im 
się w tej kryjówce doczekać monarchy. Gdy go zo­
baczyły, wybiogły. Dan Carloe zr,trzymał się zdzi­
wiony i z uśmiechem powitał piękne artystki, zupy- 
tając zarazem, czego robie życzą? Wówczas dziew­
częta, płacząc, opowiedziały o swojej biedzie. Król, 
który nie z kamienia ma serce, dał się łatwo wzru­
szyć. Porozmawiewsty dłużej, niż tego koniecznie 
było potrzeba, z petentkami, wręczył im pieniądze. 
Dziewczęta, rozumie się, pragnęły ucałować dłoń kró­
lewską na podziękowanie, lec* Don Czrlos na to nie 
pozwolił.

§ SIIyIo Ncdrri. Z Tryjestn sprowadzono do 
Lwowa i osadzono w więzienln ś'ełczem jednego 
z najniebezpieczniejszych fcjentów emigracyjnych Syl- 
wiusza No dat i z Genui, dobrze znanego chłopom ga­
licyjskim. Oekarżony jest o niezmiernie dłngi sze­
reg wyzysku emigrantów, którzy distali się w jego 
sieci, oszustw i szalbierstw. Emigrantami poprostu 
kupczył jak towarem. Przed pó tora rokiem rozliczne 
jego przeatępstwa zwróciły uwagę władz, wnszeie 
przed 9 miesiącami uwięziono go i o-ad tono w wię- 
zienin śledczem w Gradyace. Tamtejszy też ar i 
przeprawa 1. ił całe śledztwo i wygotował akt m a r-  
żenić. Że jednak do rozprawy powołano na żądanie 
Nodariego 181 chłopów galicyjskich na świadków, 
więc dla ułatwienia w Jch przesłuchaniu delegowa­
ny został lwowski sąd karny do przeprowadzenia 
rozpr wy. Dlatego też sprowadzono Nodariego do 
Lwowa. Na ł.-wie oska!żonych zasiądzie także jego 
wspólnik. Rozpruwa odbędzie się v  czacie niedłu­
gim ; a będzie o tyle oryginalna, że obaj oskarżeni 
mówią tylko językiem włoskim. Całe śledztwo do­
tychczasowe i wszystkie kta spisane eą po włosku. 
Również przyjeżdża z Tryjsetu dwóch adwokatów 
Włosków, którzy po włosku bronić bęią oskarżonych. 
Że zaś nasz trybunał tym językiem nie ursędnje, 
więc cała rozprawa toczyć się będzie przy pomocy 
tłomaczs.

§ Z Ostondy donoszą: Ostenda tego roku za- 
zaznaczyła się w tragiczny sposób; przsdewssystkism 
dom gty pana Blanca, pozazdrościwszy siostrzanemu 
zakładowi w Monaco corocznych wypadków samobój­
czych, postarał się o jeintgo samobójcę, jakiegoś 
Egipcjanina, który zgrawszy się do nitki, zastrzelił się 
na wspaniałych schodach marr arowych, prowadzą­
cych do salonów gry. Czujna .łnżb: uprzątnęła w lot 
ciało, ais ś eiadków były zanadto, ażeby wypadek 
ukryć. W«i dwr dri potem utopiło się w kąpieli d.rie 
osoby, oprócz tego dwie wyratowano, głównie przy 
dzielnej pomocy odwokata z Warszawy, Kazimierza 
Olszowskiego.

O tym wypadku pisze gazeta miaja-owa: „Pe­
wien cudzozismiec odznaczył ulę szczególnie przy ra ­
towaniu tonących. Dowiedzieliśmy się, że jest to p. 
Kazimierz Olszowski, któremu dziękuj omy serdecznie, 
a zadanie jego było tern trudniejsze, iż dama, którą 
ratował, uchwyciła się jego szyi**. Wprawdzie i na 
lądzie czynią damy to samo, tu jednak ten uścisk, 
zanadto namiętny, dał się podobno dotkliwie uczuć 
p. Olszowstistan. Niedawno znowu, przy jednym ze 
stołów, padł nagle m- udar serca jakiś niemłody 
mężczyzna i w poł godziny skonał. Straszliwe wra. 
żenie' podmósi jeszczs jęk zrozpaczonej małżonki nie­
szczęśliwego, przy tym samym jednak stole grano 
dalej najspokojniej, nawet niektórzy dowladyw iii się 
skrzętnie o wiek nieboszczyka, chcąc z liczby jego 
lat wykombinować jakie szczęśliwe „coup“ przy ru­
lecie *.

§ Śmierć po weselu- Redaktor główny „Stef*- 
nois* w. Saiat Etiene, we Francji, p. PćJssier, po­
wróciwszy r ucitj weselnej do domn z młodą żoną, 
padł, rażony atakiem apoplektycznym i wyzionął du­
cha na mlejscn.

H  TJ M O R.
Nie warto.
Mama: Twój ojciec mi obiecał, że jeśli dobrze się bę­

dziesz uczył i zdasz egzamin, wybaczy wszystko i zapła­
ci twoje długi.

Syualek: A nie! Ja  mam się mordować dla moich 
wierzycieli! — ani mi w głowie !

K u rsy walut.
Ruble papierowa . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . .
80-to frankówki w słocie

K • r • « 1
płMą żąda 8

282 50 284
116 75 117 38
94 75 96 21
19 19 10

G a b r y e lg k i (Krzyflztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany lrajzrakomftszej w Austrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 —  wiedeńską 
po 300 złr.

Nekrolog) a. Dr Karol Iżyczek Maciejowski, adwokat 
krajowy we Lwowie, zmarł 26 b. m. po dłuższej choro­
bie. S. p. dr Maciejowski w czasach akademickich brał 
żywy udział w ówczŁsnem życiu lwowskiej młodzieży u- 
niwersyteckiej, a w r. 1878 był prezesem Czytelni ikad 
Równie żywy, ofiarny i pracowity, udział brał ś. p. Ma­
ciejowski w życiu społecznem, a teraz zawdzięcza ou tej 
cichej i wydatuej, a nieraz dobroczynnej pracy, że szcze- 
iy  żal towarzyszyć będzie pamięci obywatelapra :ownika. 
S. p. Maciejowski urodził się w 85S r. Gimnazjum koń­
czył w Samborze i tam też działał zrazu jako adwokat, 
objąwszy kancelarję po ś. p. Wołoszańsklm. Następnie o- 
siedlił się we Lwowie, zajmując się żywo przemysłem 
naftowym. Pogrzeb odbędzie się w Iwoniczu.

Dyrekcja kolei państwowych ogłasza: Nowa, wyjątko­
wa taryfa część II, zeszyt 2 dla przewozu zboża i t. d. 
z Rosji do połndniowych Niemiec wchodzi w życie nie z 
dniem 1 września 1901 roku, lecj dopiero z dniem 1 p a ­
ździernika 1901 r

Z sali sądowej.
Z życia  w ięźniów  na W iśn icza .
Alsksmier Seide), odsiadujący obsenis karę 10-ls- 

tniego ciężkiego więzienia na Wiśniczu, za zb-odiię 
negowanego morderstwa, zs pośrednictwem współwię­
źnia Jana Grucy, wniósł podanie, żs przez Wincen­
tego Dziubińskiego, inspektora więziennego został 
bokserem tak Silnie pobity, ż j  ciężko chory leży 
w szpitalu.

Dochodzenie, przeprowadzone przeciw Dzinhińikie- 
mn jrk  i oględziny lekarskie, nie wykazały żadnych 
śladów z rzckortgo pobicia, a Seidsi od dłuższego 
czasu w szpitala więziennym pozostawał... nie z po­
wodu pobicia. Przesłnchani świadkowie znpelnie sta' 
nowczo i zgodnie zaznali, że fakt pobicia jeat z pra­
wdą niezgodny i nikt się Siidla nie dotknął. Mi .o  
te.'o jednak Seidel, przesłuchany w dniu 29 kwietnia 
b. r. jako świadek, złożył rozmyślnie fałszywe świa­
dectwo, że wokntek nieporozumienia zaszłego nięizy 
nim a Dzinbibskim, ten ostatii, uniesiony gniewem, 
uderzył go kilkakrotnie w lewy bok jak im ś żela­
zem.

Wobec zeznań świadków i z zacbor ria  się Ssi­
dła, którego świadkowie scharakteryzowali, jako tzło- 
witka mściwego i krnąnrnego, przeto nabrano prze­
konania, że Ssidel w chęci zemsty całe zdarzenie 
wymyślił, przeto prokuratorja aństwa oskarżyła Ssi- 
dla o zbrodnię osznstwa z §§ 197 i 199 lit. a) przez 
złożenie fałszywego świadectwa.

Nadto dopnścił.się Stidel zbrodni obrazy majesta­
tu z § 63 u. k. oraz obrazy religji z § 122 u. k, 
Rozprawa, która rozpoczęta s'ę wczoraj o godtinie 
wpół do 5 ej po południu, z początku toczyła się ja ­
wnie, następni* przy zamkniętych Ir :wi ,cL

Po przeprowadzonej rozprawie przewodniczący, 
nadradca Wawrausch, o godz. kwadrans na 8 wie­
czorem oświadczył, że trybunał uchwalił rozprawę 
odroczyć celem przesłnehania jeszczs trzech innych 
świadków w klerunkn obrazy Majest ,tu, ponieważ z 
zeznań świadków współwięźniów Lamparta i Olmy 
nieco inacztj się przedstawia.

Na rozprawia pojawiła się drnga żma Ssidla i 
jego kumotrowie i dawni znąjomi. Seidtl przez 6 lat 
pobytu na Wiśnicza znaczcie się zmienił.

Tenżs trybnnał skazał na przedpołudniowej roz­
prawie Annę Kozę za zbrodnię oszustwa i oszczer­
stwa na 4 miesiąc* ciężkiego więzienia.

Choroba księcia Czuna.
BERLIN 28 go. Wielką sensację sprawiła tu  

wiadomość o rzauomem zachorowaniu księcia 
chińskiego Czuna, który w drodze do Berlina za­
trzymał się w Bazylei i tam, jak się zdaje, o- 
trzymał tajne rozkazy z Paotingfu.

Wiadomość jest tem dziwniejsza, że równo­
cześnie do „Timesu** nadesłano depeszę z Szang­
haju, wedłng której pełnomocnik chiński Natung, 
który jechał do Japonji w tej samej misji co 
Cznn do Berlina, także zatrzymał się nagle w

Cukiernia Lwowska i Fabryka Cukrów Warszawskich Jana Michalika, ui. Fforjańska 45. Telefon 466.
O dznaczona  n a jw y k sze m i n a g r o d a m i n a  w y s ta w a c h  św ia to w y c h . 2280

°oleca: ciasta i herbatniki dwa razy dziennie Iwteże. Cukry w wielkta wyborze. Najlepsze czekolady deserowa, czekoladę mle­
czny Bomboniery, koszyki, kartonaże. — Czytelnia zaopatrzona w naj viększąi ilość dzienników. —  Specjalny gabinet dla Pań.
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drodze wskutek rozkazu, aby został aż do dal­
szego rozporządzenia w Szanghaju.

Natung miał przepraszać cesarza Japonji za 
zamordowanie kanclerza poselstwa japońskiego 
Sugiyamy, tak, jak książę Ozon cesarza Wilhelma 
za zamordowanie Kettelera.

Bazylea: Książę Czun, który jedzie na czele 
specjalnej misji do Berlina, aby przeprosić cesa­
rza Wilhelma imieniem cesarza chińskiego 
Kwang su za zamordowanie ambasadora, barona 
Kettelera, nagle zachorował tutaj i przerwał 
dalszą podróż.

Choroba ta wzbudziła podejrzenie, że jest 
tylko mistyfikacją i zwyczajnym wykrętem Chiń­
czyków, gdy tylko chcą wywołać przerwę lub 
przewleczenie sprawy. Przypuszczenia te zdają 
się być prawdziwe.

Okazuje się bowiem, że wczoraj wieczorem na­
deszły do tutejszego chińskiego poselstwa liczne 
szyfrowane depesze, po nadejściu których całe 
ciało dyplomatyczne ambasady odbyło długą kon­
ferencję, która przeciągnąła się w późną noc. 
Na konferencji tej miał się Zjawić także i „ciężko 
chory“ książę Czun. Widocznie żalem zaszły ja ­
kieś, trzymane dotąd w tajemnicy okoliczności, 
które ^powodowały przerwanie dalszej podróży 
do Berlina. Cały wczorajszy dzień miała miej­
sce żywa wymiana depesz między Pekinem a 
Berlinem via Bazylea.

W tutejszych, bardzo dobrze poinformowa­
nych sferach zapewniają, że książę Czun nie 
uda się w dalszą podróż do Berlina z powodu 
nowych zawikłań. Przygotowana dla niego i je­
go świty kwatera w pałacu oranżerji cesarskiej 
w Poczdamie została podobno zwinięta na dni 
dziesięć.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
P aryż : Król grecki odjechał wczoraj do Ko­

penhagi i zjedzie się na zamku Fredensborg z ca­
rem i królem Edwardem angielskim. Równocze­
śnie przybędzie tam także komisarz kreteński, 
ks. Jerzy grecki.

Ateny: Flota grecka otrzymała rozkaz uda­
nia się do wybrzeży albańskich.

Rzym : Ludność na Malcie zachowuje się co­
raz to nieprzyjaźniej względem władz angiel­
skich.

Wiec maltański, protestujący przeciwko za­
rządzeniom Chamberlaina, skończył się okrzyka­
mi: „Precz z Angłją!" Kilku oficerów angiel­
skich obito na ulicy i zniszczono umeblowanie 
klubu angielskiego.

Bruksela: Drogą listowną nadeszły wiadomo­
ści, że Boerowie zniszczyli kosztowne maszyny 
czterech, świeżo puszczonych w ruch, kopalń zło­
ta : „Robinsonmine*, „Chinesmine*, „Charles- 
town* i „Roodapoortmine*. Robotnicy, w liczbie 
1400 nie chcieli walczyć z Boerami.

Z literatur}, teatru i sztuki.
(Z teatru). Artyści naii pod kierunkiem p. W a­

lewskiego, odbywają codziennie próby z 5 aktowego 
dramatu, Ann lego Urbańtkiego „Pod kolumną Zy­
gmunta*. Utwór ten zmarłego niedawno poety, napi- 
■asy wierszem białym w zakroju romantycznym — 
drukowany był przed kilkunastu laty w lipskiej Bi- 
bljotece „Pisarzy Polskich*, F. Breckhana’a, ale do­
tychczas nie był grany na żadnej większej setnie.

Zaangażowana świeżo zoatała pani Felicja Pu- 
ohniewska, pierwszorzędna artystka do ról charakte- 
rjstycznych z teatru Łódzkiego.

* Herman Snderman napisał nową sztukę w miej­
scowości Lils Maria w Engadin, gdzie obecnie prze­
bywał przez lato. Sztuka nesi ‘y ta ł. „Szczęście*. 
Premjera „Szczęścia* odbędzie aię równocześnie w 
teatrze Leasinga w Berlinio i w teatrze dworakim 
w Monacbjum.

* Z Paryża donoszą, żo Coąueiin wystąpi w cią­
gu zimy w nowej sztuce p. t. „Falstsff*. Autorem 
sztuki, którą spotyka ten zaszczyt, jest Paweł 
Delair.

* „Nnora Antologia*, rzymski miesięcznik, dru­
kuje obszerny artykuł o Jenerale Wojciechu Chrza­
nowskim, który powołany przoz hr. Cayoura, za po­
średnictwem Władysława hr. Zamoyskiego, stanął na 
czole wojska piemoncklego i w 1849 r. pobity zo­
stał przez dowódzcę wojak anstrjackich, jenerała Ra- 
detzky’ego pod Novarą. Autor tej pracy, p. Roberti 
tłomaezy na podstawie źródeł, że Chrzanowski kilka­
krotnie oatrzegat króla piemonokiogo Karola-Alberta, 
wykazując nieprzygotowanie do kampaąji, która skoń­
czyła się katastrofą.

Sofja: Gabinet Karawełowa przystępuje do 
zreformowania stanu urzędniczego, tak co do 
kwalifikacyj naukowych, które będą na przy­
szłość wymagane od urzędników, jak i co do o- 
swobodzenia ich z pod wpływów partyjnych i 
zapewnienia im zupełnej niezawisłości.

ILondyn: Edykt cesarski chiński, upoważnia­
jący pełnomocników do podpisania pokoju, uka­
że się w tygodniu bieżącym.

Jokohama: Donoszą z Soeulu, że francuski 
przedstawiciel dyplomatyczny złożył rządowi ko­
reańskiemu cały poczet żądań. Między innemi 
zażądano wynagrodzenia w sumie 5.000 jensów 
za szkody, wyrządzone poddanym francuskim 
podczas zaburzeń na wyspie Quelpart, tudzież 
ukarania około 50 ludzi, którzy uczestniczyli w 
tych zaburzeniach.

Zatarg francusko-turecki zaostrza się!
Paryż: Według doniesienia Ajencji Havasa, 

do ambasadora francuskiego Constansa w chwili 
gdy miał opuścić Konstantynopol pociągiem o- 
rjentalnym, przybył mistrz ceremonji sułtana i 
usiłował go wszelkimi sposobami nakłonić do 
pozostania w stolicy Turcji, Constans miał na 
to oświadczyć, że nie może zezwolić na takie 
lekceważenie jego żądań, jakiego dopuścił się 
sułtan przez cofnięcie danego przez siebie sło­
wa. Tu już nie rozchodzi się więcej o tę lub 
ową sumę pieniężną, ale o lojalność i poważanie 
rządu francuskiego przez sułtana i Portę.

Prośby tureckiego mistrza ceremonji nic nie 
pomogły. Ambasador francuski opuścił stolicę 
państwa Ottomańskiego i już wczoraj stanął w 
Paryżu.

Tymczasowy kierownik ambasady francuskiej, 
radca legacyjny Bapst, któremu Constans zdał 
swoje agendy, ma wyraźne polecenie z Paryża 
być tylko niejako pośrednikiem w przesyłaniu 
wzajemnych not dyplomatycznych między rządem 
francuskim, a Portą. Stosunki są zatem jak gdy­
by już zupełnie zerwane.

Proklamacja Kiczenera.
Londyn: „Daily Chronicie* otrzymuje wiado­

mości z Afryki, stwierdzające, że proklamacja 
Kiczenera wywarła wśród Boerów jak najgorsze 
wrażenie. Liczba Boerów, branych w niewolę, 
spadła o 60 prc.

Park Krakow ski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460
wielkie przedstawienie akrobatyczne

p o łę c z o n r  z  K o n c e r te m .
Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslnde Roohs

O d I - g o  s ie r p n ia  n o w y  p r o g r a m .
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer­
wowanych uprawniają, do wolnego wstępu. — W  n i e ­
d z ie le  i  ś w ię t a  w s tę p  2 0  c t . W  te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż bl etów u Wge St. Karllńsklege w Suklenaleaok, 

a od godz. 3 pe południu przy kasie.

Poszukuje się do kupna

W ILLI w  ZAKOPANEM
w korzystnem miejscu położonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. oo

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przestać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Hf. B a r e b a s i  i S p

Kraków, Ryaek 39, I. piętra. 2106

Bióre obrońcy 2144

J  J S l. I \ r  -A . J E N D L A
w  Krakowie n l Nad Budawą, 4.

Londyn: Położenie w Kaplandzie staje się 
coraz to rozpaczliwszem. Powstanie szerzy się 
z przerażającą szybkością. Ludność wiejska ucieka 
do miast, pola leżą odłogiem.

Cenzura niszczy wszystkie gazety zagraniczne, 
nawet angielskie. Przejazd koleją osobom cywil­
nym wzbroniony.

Londyn: Kiczener nadesłał raport, gorzko 
skarżący się na niedbalstwo lekarzy przy oglę­
dzinach rekrutów i ochotników yeomanry.

Przeszło 16.000 ludzi okazało się zupełnie 
niezdolnymi do służby wojskowej. Zapełniają oni 
szpitale i muszą być bezwarunkowo odesłani do 
Anglji.

Londyn: Lord Kiczener telegra faje z P retoiji: 
Otrzymałem obszerne pismo od prezydenta Steina 
z szczegółowem przedstawieniem stanu sprawy 
i zapewnieniem, że będzie wytrwale walczył i 
dalej. Otrzymałem również krótkie pismo od De 
Weta, które powiada toż samo, a wreszcie pi­
smo od Bothy z protestem przeciw wydanej 
przezemnie proklamacji i zapewnieniem, że nie 
przestanie również prowadzić walki. Z drugiej 
strony liczba składających broń Boerów w osta- 
tnićh czasach bardzo się powiększyła.

Rozruchy w Palermo.
Rzym : Loże wolnomularskie w Palermo do­

puściły się ohydnej napaści na kościół św. Hi­
polita.

Podczas nabożeństwa ku czci św. Alfonsa 
Liguori wpadł do WDętrza kościoła motłoch, któ­
ry zaczął bić wiernych. Gwardja municypalna, 
przybyła dopiero wtedy, gdy sygnalizowano roz­
lew krwi. Kościół zamknięto.

Z państwa tureckiego.
F  Wiedeń: „Polit. Corresp.* na mocy upoważ­
nienia tutejszej ambasady zaprzecza, jakoby rząd 
tnrecki zamówił u Kruppa armaty szybkostrzel­
ne dla swej artylerji polowej.

Konstantynopol Towarzystwo monopolu ty­
toniowego osmańskiego udzieliło Porcie poży­
czkę w sumie 160.000 funtów tureckich. Towa­
rzystwo zatrzyma tak długo swą koncesję, do­
póki Turcja nie spłaci owej pożyczki. Ta osta­
tnia posłuży na wypłacenie żołdu żołnierzom w 
dzień nrodzin sułtana.

PENSJONAT ŚW. RODZINY
(Towarzystwa wychowawczego „ D o m  Bodzinay*). 

10 kl»« od najniższej do egzaminu dojrzałości. 
Utrzymanie z nauką (język francuski i niemiecki) za 
60 kor. mhaigeznie dla internistek. Eksternistki 12 k.

Wpiay od 9— 12 i od 3 - 5  od 28 aierpnla do 
4 września przy nl. Pędzichów 15, Kraków. 2245

K ilk u  stu d en tó w
ze szkół gimnazjalnych lub realnych przyjmie- 
na mieszkanie wraz z całem utrzymaniem lu b  
b e z  inteligentna rodzina. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do działu inseratowego „Głosu Na­

rodu* dla R o d z i n y .  1529

| |  aż w najdawniejszych czasach uznawali ludzie wiel­
ką hygieniczną wartość kąpieli. Kąpiol bowiem 

wzmacnia, odśnieża i chroni ciało od wszelkich wpły­
wów powietrza i chorób. — Prof. Hebra znany spe­
cjalista chorób skórnych, prof. Zeisscl i Pan Radca 
dr F. W-hlor polecali kilkakrotnie dobroć i skute­
czność mydeł glicerynowych Sarga, które są niezró­
wnanym środkiem przsciw wszelkim nisczysU śeiom 
i chorobom skórnym. Jeżeli bowiem złe alkaliczne 
mydło szkodliwie na skórą i zdrowie działać może, 
to przeciwnie tak znakomito preparaty, jak S a r g a  
mydło glicerynowe — są tembardziej do użytkn po- 

418 lecenia godne.

Do zbierania wszelkich ogłoszeń do 
dziennika „Głosu Narodu“ jakoteż do ka­
lendarza wyjść mającego nakładem wy- , 1 
dawniciwa „Głosu Narodu“ upoważnionym 
zostaje 00

p. Spindjon Sonibwicki
Kraków, ■u.l- Szewska 1. 13.

M A D E S Ł A H E .

Fabryka stór l zalnzyj Władysława Pędziwiatra
w  K ra k o w ie , u lica  Z w ierzy n ieck a  A r. § . 2038

P rzy jm u je  w szelkie zam ów ien ia i  reperacje w  zakres tego zaw odu  wchodzące. —  Ceny p rzystęp n e .  —  D la  w ygody  Szan. Pt
Publiczności p rzy jm u je  zam ów ien ia firm a  H eim  i  Ska, R yn ek  lin ja  A — B .
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P E N S Y O N A T
dla uczniów w Tarnowie

'p o d  kierownictwem księdza, przyjmuje 
uczniów publicznych i prywatnych, za 
ceny umiukowane. Bliżiza wiadomość: 
Tarnów, ulica Ogrodowa 1. 18. 1 piętro.

2?48 2 2

Studentów
przyjmę na mieszkanie z całkowitem u 
trzymaniem pod przystępnymi warunka­
mi. Na żądanie pomoc w naukach pizez 
starszego profesora. A. Wiśniewski plac 
św. Ducha Nr 20, róg ul. św. Krtyia, 
naprzeciw kościoła św Krzyża. 2256

3 ?  o t r z e b a
do interesu masarskiego

poważniejszej p a n i  za kaucją do samo­
istnego zarządzania in t.resen , kliku 
p a n i e n  Z tym interesem obznajrmio- 
nych, kilku c h ło p c ó w  do praktyki. 
Wiadomość : Wojcieoh Dutkiewicz Kraków 

ul. Sławkowska Nr. 2. 2215

Wdowa bezdzietna
po wyższym urzędniku, przyjmuje p a ­
n i e n k i  uczęszczające do szkół wyż­
szych i niższych na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Nowy fortepian w domu 
i  konwersacja francuska i niemiecka, ul. 
Wojczyńskiego Nr 18 parter, przy ulicy 
____________ Kruppiczej. 2217 7 10
P rzyjm ę in te lig en tn y ch

uczniów
U całem utrzymaniem, pod przystępnymi 
warunkami. Kraków, Zygmun^owska 4, 
I"Szepigtroi p la c^ iro b le_ ^ 2 2 5 4 J2 J^

Ceny bez konkurencji.
Koncesjonowany Zakład Instalacji wodo- 
ciągów, Przedsiębiorstwo budowlane. 

Zakład ślusarski

Zygmunta G§dzierskiego
Kraków, ulica Krowoderska L 19

telefon 260. 2161 6 13

Poszukuję zaraz
d o  w y d a l e r ż a O T i e a l e i

L 3 0  d o  8 0  m o r g ó w  g r a n tu  o r  
n e g o  i nieco łąki wraz z budynkami mie- 
szkatnem i gospodarczemi. Łaskawe zgło­
szenia listownie: Wiktor Jaracz przy
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Katolicy popierajcie solidarnie i wytrwale handel i przemysł polski!

PIEBWSZY W GALICJI KATOLICKI i KRAJOWY

świeżo wyrobionych wyłącznie przez krawców krakowskich

ulica Floryańska L  7,
tuż przy Rynku głównym 

poleca swe wyroby co do materjału i co do wykonania lepsze od zagranicznych. J
Wybór wielki — eony na każdym kawałku wypisane.

Garnitury męskie po 7, 8, 10, 12 złr. 
i wyżej

P A L T O T Y  prążkowane gładkie od 
13 złr. aż do najwykwintniejszych

Spodnie od 2 50 złr. i wyżej
Haweloki . . . . „ 9 złr. i wyżej
Ulstry .....................   19 „

Garnitury anglesowe od 2 4  złr. i wyż 
Bundy nieprzemakalne „ 22 „ „
Płaszcze studenckie „ 14 „ „
Bluzki studenckie . . „  4*50 złr. „  
Spodnie „  zimowe „  4  —  „  „  
Ubrania dziecinne . . „ 3 50 „ „
Kamizelki pifcowe G ia łe  i tolor.) 3 * 7 5  „  „

Wielki skład materjałów surowych tak krajowych jak zagranicznych angielskich,
Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  s i ę  p i e r w s z o r z ę d n e m i  s i l a m i  f a c h o w e m i  

p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Dyrekcya Związku katol. krawców w Krakowie.
U w a g a : W niedziele I święta lokal zamknięty. 

L. 16, obok Hotelu pod „Różą“.
Kierownik magazynulmieszka ul. Florjańska

2274 1 4

W obec przewagi obcych, w solidarności siła i bogactwo kraju

s s
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9
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Dwie Panienki
z lepszych domów znajdą pomie­
szczenie z wiktem, pokój osobny 
i  rodzicielską opieką, nl. Mikołaj - 
s ta  Nr. 20. Nr. drzwi 11. 2263 2 3

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
z dniem 1 W rześnia, jak lat poprzednich 
o t w i e r a m  2245 2 3

„Szkółkę freblowską“
dla chłopczyków i dziewczątek od 4-ch 
d-> 6 ciu lat, w Krakowie, Podwale 14. 
Wp'sy od godz, 7 12 i od 2—4 popoł,

Pol»cająe się względu n  Szanownych 
Rodiców ł Opiekunów i zapewniając tro­
skliwą op.eig nad powierzoną mi dzia­
twą, kreślę się z g ębokiem poważamem
___________________ R y d l Ł ń s k a .

*
SV
o

W wyższej szkole 
Ylll-klasowej żeńskiej

z praw em  publiczności m i

|<| L. Tschapkowej
S | ’ ------
N , i
r

a .
0
1
a

u l. K a n o n ic za  1 .1 5  
jj rozpoczną się wpisy z dniem 30 
ID sierpnia, kurs nauk 4 września.

p r ę, k. dyrekcll skarbu w Rzeszcwle. 2160

M I E S Z K A N I E
dla P. P. Studentów

z dobrym wiktem po przystępach ce­
nach. Wiadomość w fan ilu I Brzeziń­
skiego ul. Braoka I. 13 w Krakowie. 2176

Największy Skład

Maszyn du szycia i haftu
K r a b ó w ,  R y n e k  g ł .  N r .  1 8

POLECA
maszyny najnowszej konstrukcji, ręczna 
od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 iłr. 
gotówką 10% taniej, cenniki ilustrowana 

przesyła franco.
Bezpłatna nauka liaftn robót ażurowych

i wszelkiego szycia maszynowego. 2115
C m ^ a n A l n o  n u i a n a  zwracam na moje ulepszone maszyny pierśc »-ozczt yuiricj vdgę niowe do j szyci#i przy których nie P*

j trzeba chcąc takowe przyrządzić do haftu ani odkręcać ząbków, ani zmieniać płytj 
i jak przy innych maszynach, które głoszone bywsyą za najnowsze, a które

ani konstrukcją, ani trwałością, ani cichem chodom
nie mogą być nawet w przybliżeniu porównane do moich najnowszych maezya

Singeru modelu z roku 1901.
R. Pawłowski daw niej J. Iw anicki.

U czniów
szkół średnich przyjmę na mieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem, zapewniając 
rodzicielską opiekę, pod przystę^nemi wa­
runkami. Wiadomość. ulica Dominikań­

ska Nr. 1. I  piętro. 2198 4 4

Parcela budowlana
z dwupiętrową oficyną, wolna od cię­
żarów hipotecznych, przy ulicy Krowo 
derskiej 1. 23, w Krakuwie jest z wolnej 
ręki d o  sp r z e d a n ia -  Wiadomość u 

stróża. 2082 9 26

Nędzarz
©

od lat siedmiu ciężką złiżony chorobą 
nie mogący się ruszyć z barłogu pozo­
staje w okropnej njdzy wraz z żmą i 
4 dziećmi, nie chcąc głodową śmiercią 
zginąć, która mu zagraża, uprasza uprzej­
mie Serc litościwyc a o łaskawe wspomo­
żenie jakimkolwiek datkiem— które na­
desłać proszę dla n ę d s a r c a  do Dżudu 
inseratowego „Głosu Narodu* Kraków 
ulica Szewska Ł. 13._______2025 6 5

Fortepian
w bardzo dobrym stanie, d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Dębniki Nr. 83 vis a vis 

Wawelu. 2213 3 3

ROW ERY
najsławniejszej marki

„Durkopp Diana"
POLECA SKŁAD 

Maszyn do szycia I Rowerów
R. PAWŁOWSKIEGO

dawniej

J .  Iw a n ick ieg o
Kraków, R ynek gl. 18.

Tamie jest do sprzedania kilkanaście 
r'»>Tfrów, zakupionych na licytacji w 
fc, k. Urzędzie zastawniczym w Wie- 
dnin, p o  7 5  c ł r .  ze ws_ystki>mi 

przyborami. 2116 27 0 
i 9 F  Sprzedaż ia  raty wykliozoiaWi

Owóch Studentów
siaół średn jh  przyjmie na zupełne 
syŁanie ro Izina inteligentna miesz­

kająca w pobli u gimna-jum Sobieskiego 
i  euoiy realnej, ręcząc za troskliwą, ro 
dricjelską opiekę. W razie potrzeby po­
moc w naukach, Zgłoszenia pomiędzy 

M l-tą  a 2 gą nl. Bogata 1, 92, parter. 
_________2231 8 3___________

Bursa nauczycielska
jtiy ju ie  kilku n C E n ió w , synów nie- 
ńauczycieli, za opłatą 50 koron miesię­
cznie, zapewniając troskliwą opiekę mę 
aką. Regencję sprawuje dwóch księży 
katec etów. Zgłoszenia przyjmuje: /  

*d Bursy w Krakowie, ul. Woyr 
ego (między ul. Krupniczą a Rajsną.) 

2253 2 3

0  Nowo założony

I Zakład Pogrzebowy Jana Wolnego
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza L. 4, Telefon L. 331.

Jedyny zakład  n a  K raków , posiadający w łasny  
wyrób trnm ien w różnych gatunkach.

F abryka oraz sk ład  g łów ny p r z y  u licy  św.
Tom asza L.  4.  1676

Z a k ła d  u r z ą d z a  p o g rz e b y  od najwspanialszych do =  
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró- ■
na spłaty w ratach miesięcznych. Ę

|  wnleż urządza takowe 
tH F il ia  zn a jd u je  s ię  p r z y  u l K opern ika  L. 6. (9

Kursa Wyższe dla Kobiet
im. A. BARANIECKIEGO

utrzymywane kosztem gminy m. Krakowa. Budżet 30.000 K. — Bibliot.ka zao­
patrywana w najnowszą literaturę — Kurs dwuletni na wydziale litsiackim i przy­
rodniczym , na poziom e uniwersyteckim — Rok szkolny od 15 go Października. 
Wydział artystyczny pod kierunkiem J a c k a  M a l c z e w s k i e g o  trwa od 1-go 

Października do końca Czerwca
T o m k i i e w

2089 2 2

Pracowni malarskiej
duż»j z 2 lnb 3 pokojami poszukuje się 
zaraz, lub dużego salonu z północnem 
światłem, dającego się przerobić na pra­
cownię. Zgłoszenia przyjmuje Dział in- 
seratowy „Głosu Narodu* pod literam i: 

__________ „E D. D.* 2235 3 3

Starszy mężczyzna
w niezawisłej pozycji majątkowej, szuka 
z powodu braku stosunków w kraju, 
w ten trochę amerykański sposób t > o -  
w  a r z y e z k l  dąlszego ży 
cia, osoky niezbyt młodej. Zalety oso­
biste na pierwszym majątkowe stosunki 
na drugim planie. Od zwy, k óre poznanie 
umożliwią, adresować ood hasłem. „Ne- 
braska* na kopercie, do Ajen -ji dzień 
nikow, Lwów Pasaż Hausmana. Biuro 
poręcza najzupełniejszą dyskrecję. 2203

W ó z e k
z siedzeniami wyścielane ni, tanio di 
sprzedania przy ul. Senackiej 1. 6. u 

stróż t. 2214 3 3

U C Z N IO W IE
uczęsze:ający do szkół, znajdą dobre u -  
mieszczenie wraz z całem utrzymaniem, 
troskliwa ooieka, nadzór męzki. Zgłosze­
nia ulica Czysta L 5, Marja Ko pff owa. 

2225 3 4

Najlepsze Winogrona
stołowe, wysyła za zaliczką 3 kor. 20 h. 
koszyk 5 kilowy, franco. Emil Kerpel,
Wenchetz (Węgry). 2352 2 3

Do wynajęcia
r>d 1-go października mieszkania z kom­
fortem urządzone, z b .Ikonami, siładsjące 
s;ę z 5 pokoi, pr.edpokoju i kuchni na 
1 piętrze tudzież z 4 ch pokoi wielkich, 
przedpokoju i kuchni na III niętrze przy 

ulicy Podwale Nr. 3. 2232

Informacje oraz plany nank jrzez sekretarkę kursów: H . 
g k ą  w Krakowie, Karmelicka 36.

Dyrektor: J ó z e f  R o s ta f iń s k i.

Maść aptekarza Thierrego
z zieloną nurką ochronną „Zakonnica* w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójnej wielkości K. 4 , wolne o l porta

A. Thierrego centyfoliowa maść do lan
2 słoiki K. 3 * 5 0 , wolns od porta, za gotówkę.

A. Thierrego apteka po i Aniołem Stróżem w  Pregradzie
koło Rohltsch-Sauerbrunn.

W ie d e ń :  Skład centralny apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka J. v. Tor oka I Dra Eggera.
A  g r a m : u aptekarza S. Mlttelbacha. 1828

Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach,'

O s o b a  mł o d a
z ukończonym egzaminem buchalteiji ku­
pieckiej, obeznana z manipulacją i z wy 
robioną praktyką w prowadzeniu knią 
żak handlowych, poszukuje p o s a d y  
w większej instytucji finansowej, lub też 
buchaltera od 1-go października. Wiado 
mość w Dziale inseratowym „Głosu Na­
rodu* pod lit.: „W. S.* 22)4 3 3

U C Z N I Ó W
szkól średnich przyjmie rodzina obywa 
telska zapewniając pod każiym względem 
gorliwą opiekę. Francuska konwersacja 
i lekcje w domu. Trzciana koło Bochni. 
Od 1 września Krakuw Garncarska 6 
parter „P. z P. S.® 2216 3 3

Kandydat notarjalny
zdolny do substytucji, poszukuje 
umieszczenia od potowy paździer­
nika b. r. Adres: „J. B.“ posts 
restante Ustrzyki dolne. 2219 2 3

I Dwóch studentów
j z niższych k laE  gimn. lub realn, znajdzie 
a m l e s c e s e n i e  u nauczyciela szkół 
średn-ch Kralów, ulica Jabłonowskich 
Nr. 18, II piętro. 2246 2 3

Biuro koncesjonowane
poleca rządców, ekonomów, pisany, go­
spodynie, panny służące i sklepowe, Bony 
niemti, kucharzy, ogrodników, kowali, 
ałuibę dworską, lokaji, pokojowe, kuchar - 
ki i mamki. Przypominając s ę pamięci 
Szanownej Publiczności R. Krassusk? 
ul jagiellońska Nr. 6. w Krakowie

U czniów
szkół średnich

przyjmie na stancję J n l i a  D z ia ­
ni o w a  wdowa po profesorze giną. 
ul. Krowoderska Nr. 25, II piętro, 
zapewniając nadzór, opiekę męską, 
wikt dobry, obszerne mieszkanie 

i t. d. 2269 2 5
H erbata I Brodów I 0 d  d* w le i  d a w lB  zo  ,w e i  ńol iraol I zapaohi z n ą  pnmwMw f

H E R B A TĘ  R O S Y JS K Ą
zbioru majowego poleca HANDEL 36

W. AD AM O W ICZA
W BRODACH ma pograniczu rosyjskiem.

funt „FAMILIJNEJ* bardzo dobrej sir. 1*40 
SHB 
3HQ

u i i n i ,  | funt OKRUCHÓW z najlip. herbat kwiatowych . „ l*3b
III i ia Z DrOOOW 1 K A W A  O E T L C * nakomita, franco H koron Z.

funt „MELAN8E DE M08KAU* w oryg opakow. 
funt „IMPERIAL* Cesarskiej w oryg. opakow.



cg NABODU-. WSPIERAJMY C0D7TEŃ PRZEMYK OJCZYSTY*. „GLOS NARODU*. Nr. 195
Nakładea księgarni kałallaklaj

Ora Wład. iliłkowskiego
S n k i w ,  B y n e l  SO ,

Telefonu Nr. 418 
wyaalo świeżo dragla wydaala książki do 

nabożeństwa poJ tytułem:

lali nabożeiistwi mszalne
■łożone przez H. D. (str. 671 i VI 

w 32 ce). 2104
łaatta t r r  za prakiyizna kslęźka da pa­
d lin a ,  w radzaj i te >c ■k.a Parals- 

i i  Rimmb' n w lir ijfM  abak raj Jy 
w —z>.. madlltw lUsza aa n

ri« 1- Ib ic I ś  yI w  raka.
Cnu egzz bez our 2 karaay, w oprawie 
w płótno angielskie, brzegi mamnrkowe 
2 k. 8 gr. — Toż z brzegami pąao- 
wemi J k. W oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złota, oprawa 
elegancka 5 k — Toż samo w prz«iL- 
«*nej eh .ai c-iej oprawie belgijskiej, w 
rv‘-V ,  jkórkg cielęcą (różne kolory) za­
sianą złoconemi Bljami francuski na 
brzeg. złocońe, a pod niemi pąsowe 17  
koron i (© bal. Taka iam» oprawa w 
■arbijula Ja Lb.... 1 9  kor. i 5 0  bal. 
Na porto należy dołączyć 40 groszy.

Student
niższego gimnazjum, znajdzie umieszczę 
nie wraz z calem otrzymaniem i romocą 
w naukach w domu inteligentnej rodu 
ny. Zgłoszmia przyjmuje: L u d w ik  
M a k o w sk i zakład tryrobow rymar 
■kich w Kralowie, ul. Szpitalaa L. 32.

W i . ru n k i  p r z y s tę p n e .
2l« 1 3

PENSJONAT
c. k. rządowo upraw. Zakładu waj- 
akowe-" UKOwege emeryt, rotmistrza 
A. Kornbergera w Krak. wie, przyj­
muje na nowy rok szkolny także

Ueznidś szklił średnicb

Wyżssi Szkoła M o w a
 z prawem publiczności

przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić 
się zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych

lub finansowych. 2242 2 3
Szkoła ma 4. letni program nanki szkolnej. Warunki przyjęcia 

są: ukończona niższa szkoła średnia lub 3-cia klasa wydziałowa z e- 
gzaminem wstępnym z języka polskiego, rachunków i algebry.

Z Wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła h« ndlowa m n -  
n e ł n i a j ą e a ,  której eelem jest uzupełnienie naukowe praktyki han­
dlowej uczniów. Progiem naukowy tej szkoły obejmuje 3. lata nauki 
(popołudniowej, codziennie od godz. 2 do 4-tej). Do szkoły tej będą 
przyjęci uczniowie: którzy ukończyli al 5-tą klasę ludową b) lub naukę 
w ogólnej szkole uzupełniającej lub przy egzaminie wstępnym okażą 
wiadomości odpowiada ,ące warunkowi a) lub b).

W p isy  d o  o b u  s z k ó l  o d b y w a ją  s ię  w  d n ia c h  o d  
1 d o  4  w r z e ś n ia  b . r .

Ulica Sienna l ,  16, l-sze piętro.

F A B R Y K A  S IA T E K  
ksastrakoyl ! artyatyaza. ślaaaratwa

i. G Ó R E C K I  i S P .
Kr Mw, ulica iw. ^Yccrzyńcc 28, 

Telefon Nr. 277 21:0 
rykouuje wsz»ltif roboty w zakree 
owj 2 izych produktór wchodzące.— 
lennika n żądanie. — Ceny przy 

stąpnę — Termin ściśle dotrzymany.

zapewniając najlepszą i najtroskliwszą 
opieką, hygieniczne zdrowe utrzyma­
nie, oraz wygoine umirs czenie. — 
Konwersacja z pp. profesorami i z 
przełożom mi Zakładu, niemiecka, — 
nauka jgzyka francuskiego, obowią­
zkowa.

Zakład obszerny, starannie urzą-
1 'y, znaido. aó sig bgdzie od l-ga 

Wrrewla 1901 począwszy, w kamie­
nicy L 2, ul aa „Zacisze* naprzeć w 
-ww go gmachu bt.rostwa, z wido­

kiem na plantacje miejskie.
Kursa przyg towawczs do egza­

minu kw»'jfika(yjaego dla slnżby je­
dnorocznej

(Intelligenzpriifung)

z -a z «

o a
£  «

2 Pt

Wyroby tkackie.
Płótna
Płótna

białe, czysto lniane, w sztukach po 
35 m., w cenie od 23 k. do 84 k. 
na prześcieradła bez szwu, szerokość 
150— 180 ctm., w sztukach na 6 
prześcieradeł, w cenie od 22— 54 k. 

Dymki, Ręczniki, Chistki do nosa, 
Ścierki i Eielizna stołowa. 

Wszystko własnego
Drelichy
po

zve

cenach najniższych,
ryrobu, z najlepizej przędzy, 
poleca P. T. Publiczności. 

A d r e s  z a m ó w ie ń : 1831 0 5
Michał Mięsowicz w Korczy nie koło Krosna.

Ne

Kupie Handel
towarów korzennych

połączony z wyszynkiem naprjów, w rai 
z csłem urządzeniem i zapasami w Kra­
kowie lub na prowincji. — Oferty tylko 
listownie proszg nadsyłać pod adresem: 
H a n d e l  „W . Z .“ w drukarni W go 
W. Korneckiego Kraków, ul. św. Jana.

2279 1 2

Poszukuje do kupna
4 0 0  m . bieżących sz y n  uży­
wanych kolejki polowej i p a r ę  
w ó zk ó w  odpowiednich. 2276 l  2

Bank Zaliczkowy w Jaśle.

Pojazdy różne j L
na rysorach, \rysorach, 

używane, gruntowme od" estauro^ 
wane, Ł a n d a n e ry ,  K a r e ^  
P o w o z y  iółkryte, G ik i, G a 
b r io le ty ,  K n c z e r  - fa jto n y  
w o la n ty , a m e r y k a n k i ,  w o­
s k 1 i t. p. są  ta n io  d o  s p rz e ­

d a n ia  ln b  w  za m ia s t 
w  s k ła d z ie  j o  w ozów  n ż y  
w a n y c h S t  Cyri ia H a .7 ic * »  
ą l .  S z p i ta ln a  Ł .  S 4 , a&prze- j 
dw teatru krakowskiego. 1435

Z g in ę ła

czteromiesięczna suczła legawa
O S O B Ę

biała, w żółte plamy.
Ktoby ją miał lub o niej co wiedział, j 
zechce sig zgbsie na ulicg Pańhkg Nr 10. ’ 
gdzie o tm m a sowitą nagrodę. 2270

o skromnych wymaaraniach do po' 
mocy pani w gospodarstwie kobie- 
cem poszukuje dwór GewrzyłoW. 

poczta Dębica. 2281 1 3

1
OGRODNIK

Walne Zgromadzenie
C Z Ł O N K O W

Czytelni Polskiej

żonaty, bezdzietny, lat SO liczący, wo '
, wazj stkieb gałęziach ogrodnictw i grun-, 
townie wykształcony, biegły w zakładaniu"! 
i urządzaniu nowych ogrodów, według |] 
swych lub dostarczonych planów, posiu- 
koję posądy Adres: Ogrodnik w 2akł"“  ’ 
dzie kąpielowym w Swoszowicach. 2283 |

w  Zyw cn
odbędzie się w Żywcu d n ia  2 6  
w r z e ś n ia  b . r . w lokalu Czjtelni 
(dom p. Klaklowej) o godzinie 
7-ej wieczorem z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.

! 2. Sprawozdanie zarządu.
3. Zmiana S tatitu .
4. Wnioski członków. 2277

Za W ydział:
Sekretarz Prezes

D r  K ó r n ic k i  S ta w sk i.

^ B S S Y O B f A T
c. k. konces. Zakładu wojskowo-nauk® 

Weflo w Krakowie — poszukuje

rutynowanego pedagoga*
Oferty i dowody uzdolnienia n a d e l ł a ć  

nlica Zwierzyniecka L. 9. Sj28j1_

PIWO ZŁOTB"
. n® 8P0sób pilzneński wyrabisue 

10 batelek (mszczących po 4 szklana' j 
Kiraa 2'SO h.

I butelka (mieszcząca 4 s„l .anb) 26 **-

Piwo Porter krśjowj

Czesław Smiechowski

na sposob bawarski wyrobione, ?oij
zdrowotne, ,

10 butelek (mieszczących po 2 szklanki)!'i 
K 1.50 h. 1850 8 0 ‘ 

I butelka fmieszcząca 2 szklanki) 16 I-
W HANDLU KOLONIALNYM

rozpoczną sig w dniu 4 ge Września 
1901 r., ziś kursa, przygotowawcze 
bezpośrednio aa egzamin" kadecklege
dla ukończonych uczniów szkól śre 
dnicn i dla kandjdatów, posiadają- 
cyi h egzamin inteligenc yjny, w dniu 
l-ge Października n. r.

Wczesne zgl. szenia do psnsjcnatu 
są wskazane. — Wpisy przyjmuje co­
dziennie, oraz prospekty wysyła od­
wrotnie i opłatnie 22.8 3 3

D Y B E K C J V  
Kraków, ulica Zwleriynlecka L. 9.

poszukuje miejsca do towarzystwa star 
szej osoby, lub za panną. Zgłoszenia,1 
Kraków, ulica Mikola ska r. 20, parter, 

2271 1 1

Uczniowie
gimnazjów i sikoly reslnej mogą być 
umieszczeni u nauczyciela. Adresu udzieli 
Dział inseratowy „Głosu Narodu*. Listy 
przyjmuje dla „N: 2273“ 2273 1 3

POMOCNIK
obzna miony z handlem śniadankowym 
i  korzennym, który został co tylko wy-1 
pisany, potrzebny jest do handlu W .  
IsC M aiO W S kirgO  W Kratow e, oraz 

potrzebny jest 2212 1 3

Z A K Ł A D

pod zarządem

Józefa Ealeszy
naprzeciw cmentarza 

w Krakowie
posiada na składzie wielki 
wybór gotowych pomników 
z piaskowca, marmuru, gra­

nitu i labradoru.

uL ZbAifcoZajsfca JSTr. 4 , J ,  f .  F i S c ł i e P t t
- 3 .  POLECA * KrakóWi 1 lnek ljn.a ^

P e r f u m y  we flakonach i na wagę od
10 ct. za 1 dkg., we wszystk. zapachach; 

W o d y :  kolońrką, chinową, ateńską, 
flaki ' ' --------

■iątową, |
we flakaaaoh i aa wagę:

W ody do ust: hygieniczną, 
pomarańczową aa wagę;

P ro sz ek  do ząbów;
P u d ry  aa wagą;
P o m a d y  na włosy „Brillantina* etc, 

Zamówienia z prowincji uchutecz- 
niam odwrotnie. 946 39 60

SF3 K0  1
kawalerski,

frontowy, umeblowany, jest dł*-l 
w y n a ję c ia  przy -tlicy Długiej] 

1. 35, Wiadomość tamże.

BROWAR PARÓW f L E K C Y J
1 . 1 . w te

jązyka niemieckiego i francuskiego udzie- • 
la H a r y a  D n m a l r e  Kraków, ulica 
ów. Jana Nr. 26 l-sze jiętro. 2223 4 *

przy al. Lobloz 15/17, tal. 53,
poleca znane P i m o  swoje, jak 

z dobroci ■ P i w o
Ekapartowa, Maroawe, Leżak I Bok.

Piwo w beczkach wydaje sią ..pr 82 
1 piwnic sztucznie cbłcdzonych, w butel- ( C z y s t o  i  
kacb zaś w naszym składzie przy ulicy 
Flaryaiisklej Nr. 38. 63 34 51

! Pokój i U n io
Biedna Rodzina.

Na lichej pościeli leży nądzarz zło­
żony ciążką chorobą oJI lat 8. To mąż 
wyczerpanej nądzą i niedostatkiem żony 
i ojciec 3 drobnych dzieci, pozostających 
bez utrzjma^ia. Ktoby z litościwych o 
sób, raczył tym nieszcząśliwym przyjśćPodejmuje się wykonania gro 

; bowców jak w luejMU tak i a ,  j %%
p ro w in c ji 2118 42 ( I Nartdu* Kraków, ulica Szewska L. 13

według własnych lub dostmrcze- i Sod&^nfa “ SfcSold m aiucS  
nych rysunków.

Prawdziwe Polskie Wódki
wdziączności 

bądzie choć w cząści z a p ł a t ą  za wy- 
1 świadczoną mi łaską. 20 .-2 4 0

i znakom ity P o rte r tem zyński
poleca 2117 25 0

starszy p r a k t y k a n t .  1 Reprezentacja c. k. uprz. Zakł. fabr. w Jenczynku
j B Ó " utóca Bracka N r. U .  "O M

Stu d en ci

je sień -

szkół średnicb, znajdą umieszczenie i 
troskliwą opieką, % g w a r a n c j ę  za 
dobry skutek w nauki. b. Tylko woze- 
Śnlejsze zgłoszenia przyjmuje z grzecz­
ności p. Józef Paderewski Kraków, ul.

Garbuska Nr. 4. 2145 6 3

etą zalesi nego, pod budową willi 
na<l l*oi radem lnb Dunajcem w blizkości 
stacji kolejowej Zgłoszenia pod „I. W.“ 
25. do Działu inseratowego „Głosu Ńa 
_______________rodu “ 2278 1 3

Uczniów
ze szkół średnich, przyjmuje n a  
m ie s z k a n ia  i opiekę ks. J a n  
S w i ę t n i c k i ,  katech«ta Kraków

ulica Łobzom ?ta L. 8. 217?

■ SBOiawa aLS bc lo-aodow , z wierająca ozęśoi składowe eliemiezne, jak 

Z alecona przez

To warz. lekarskie
w K rakow ie Woda Bilińska

w y r o b u  n a s z e g o  Z a k ła d u  fabrycznego w oJ m ineralnych  sztucznych. , t  ,• egc pod kon ­
tr o lą  K o m is j i  p r z e m y s ło w e j  T o w arzystw a l e k a r s k ie g o ,

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.
C en a  f la s z k i w  K r a k o w ie  15 ct. ____

Do nabycia w aptekach i droguerjach, skład dla L w o w ą  w aptece «/„ 1 w  e w l ó r s k i e g o
2049 16  o K. Rżąca i Chmurski W  Krakowie, w łaścicie le  fabryki wód m ineralnych,

s c h lu d n ie  utrzymać j 
można tylko przez używanie

bursztynow ej olejni 
lakierowej* farb y

„Znak N i e d ź w i e d z i a '  
z fabryki lakierów

FLUGGER &  BOECKING,
W i e n - Stadlau.

Niezrównana co do trw alodcT  j 
1 p ię lfn o ś c l ,  wytrzymuje takż&| 
w ilg o ć , nie tracąc połysku, użyy / 
wa się s zcze gó l n i e  do powłoki, 
p o d łó g , m e b li  i  gpjrcękó f  ( 
s k le p o w y c h  i k u c h e n s ]  
Każda pokojówka może tę powłokę j 

łatwo uskutecznić.
Wyłączny skład fabryczny

W HANDLU j885
Fr. Lenerta w Krakowi!

Panienki

.Właścicielka i wy dawczyni: Józefa Rogoszowa.

uczęszczające do szkół znajdą 
godne umieszczenie i troskHwą " 
piekę pod przystępnymi warun-J
kami przy rod,iuie futeligentiW i 
mieszkającej w pobliżu szkół. Adrell 
poda, Dział inseratowyi„Głosu N«x |  
rodu“ Kraków tSzewska Nr. l^J 

pod' 1. 2207, 2ł07 4 3j
Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. W druk w  W. Korneckiego w Krakowie


